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przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonlćre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze). R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Maj . . . .  złr. 2’50 
Od Igo Maja do końca Czerwca „ 5 '—  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Maj ................. 6 marek
Od Igo Maja do końca Czerwca 12 „

U S *  P renum erata  lic zy  się tytko od  
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu .

Kraków ? maja.

Przegląd Polityczny.
N. Pan sankcyonował uchwaloną na ostatniej 

sesyi sejmu galicyjskiego ustawę o kolejowych 
drogach dojazdowych.

Dyskusya ogólna nad budżetem w wiedeńskiej 
Izbie deputowanych prawie skończyła się w sobo- 
tę, przemawiali jut bowiem mówcy jeneralni i mi-

er skrrbu, dziś więc przemawiać jeszcze tylko 
ma sprawozdawca, poczem nastąpi głosowanie. 
Dwugodzinna mowa ministra Dunajewskiego sta­
nowiła najważniejszą część sobotniego dziewięcio 
godzinnego posiedzenia Izby. Odpierał on wyczer­
pująco zarzuty opozycyi, obszedł się bardzo deli­
katnie z p. Plenerem, który istotnie tak niezręcz­
nie argumentował, iż czytając jego ostatnią mowę 
przypomina się mimowoli si tacuisses... Przytacza­
jąc ustępy z mów członków lewicy, wykazał dra­
stycznie, że każdy z nich i cała lewica w ogóle 
wpada ustawicznie w sprzeczność co do środków 
pokrycia niedoboru. Zresztą mowa ministra Duna­
jewskiego — jeśli zecheemy dać jej charaktery­
stykę ogólną — była programową ze względu na 
finanse, a polityczną ze względu na politykę rzą 
du, w imieniu którego przemawiał.

Podajemy dziś mowę Leona XIII do deputa- 
cyi towarzystw katolickich w Rzymie: ma ona 
szczególniejsze znaczenie ze względu, że Ojciec 
Sty zatwierdziwszy w niej z całą stanowczością 
odwieczne i nieprzedawnione prawo Papieży do 
Bzymn, jako odwiecznej ich stolicy i dziedziny, 
wskazuje katolikom w Rzymie i we Włoszech od­
mienny sposób działania niż ten, którego się do­
tąd trzymano. Leon XIII wyraźnie uchyla zasadę 
n& eletti ne elettori, ale tylko w odniesieniu do rad 
gminnych i reprezentacyj administracyjnych; d>  
daje zaś, że na teraz jest to jedyne pole działa­
nia, a więc zasada abstencyi pozostaje jeszcze o- 
bo wiązującą dla katolików co do parlamentu; zdaje 
się jednak Ojciec Sty przewidywać chwilę, w któ­
rej i tutaj udział katolików stanie się właściwym 
i potrzebnym. Leon XIII zatwierdził prawo wła­
dzy doczesnej, napiętnował złe, które się dziś sze­
rzy, zwłaszcza na p in wychowania — ale j»k 
zwykle, fortiter in re, suaviter in modo nie nazwał 
nawet dzisiejszych władców Włoch.

Goniec Urzędowy ogłasza odręczne pismo dzięk­
czynne cesarza Aleksandra III do ministra Wału 
jewa. Do Kurgera Warszawskiego telegrafują z Pe 
tersburga o zmianach spodziewanych w tych dniach 
Hr. Loris Melikow ma zostać pierwszym ministrem 
z zatrzymaniem teki spraw wewnętrznych. Na­
stępcą zaś ks. Oorczakowa ma być hr. Wałojew 
a dotychczasowy towarzysz ministra finansów p. 
Bonge zostanie ministrem w miejsce Abazy. Ró­
wnież nastąpią w skutek różnych nadużyć reorga- 
nitacye ministerstw Komunikacyi i domen. Do ad­
ministracyi dóbr państwowych i kolei mają być 
•prowadzeni z zagranicy Indzie fachowi.

W piątek i sobotę toczyły się w parlamencie 
niemieckim obrady nad sprawą lobałaego znacze­
nia która jednak dozwoliła wystąpić znów do 
walki zaciętej kanclerzowi z partyą liberalną rzą­
dzącą miastem Berlinem. Urzędnicy z mieszkań 
swych płacą podatek miejski. Podatek ten od 
jnieszkań zajmowanych w budynkach rządowych

|>r?y"ią»*nyeb do urzędu, był obliczany dowol­
nie P°Pr®fidniej sesyi parlamentu skarżył
• * * ? aI k > le  z j^go mieszKania pobierany
jest podatek dowolny, który jeszcze o połowę pod­
wyższono, g y zaniósł sk a rg ę  na jego wysokość, 
poRżono mu bowiem podatek od całego gmachu; 
a zajmuje «n y ko część jego, reszta bowiem 
ałuży do przyjęć urzędowych, wogółe zaś rozległość 
lokalów, sal, schodów, korytarzy nie zostaje w *to- 
Buuku do jego mieszkania prywatnego, lecz do 
przeznaczenia całego gmachu. Teraz rząd chcąc 
uporządkować ten podatek, w ni óm projekt, iż po­
datek wynosić ma 10# płacy pobieranej przez u- 
rzędnika. Komisya a za nią parlament podniosły 
ten podatek do I5fłf. W zapasach między ks. Bis- 
marsi m a Richterem, który zarzucał kanclerzowi 
dyktatorstwo, kanclerz rzucił słowo, które sprawi o 
wielki niepokój, bo zapow edział zamiar przenie­
sienia władz m cielnych państwa z Bcriiua do in 
nego miasta, aby uwolnić parlament od nacisku 
przewagi władzy miejskiej i milionowej ludności 
stolicy oraz dziennikarstwa a zmuiejszyć nie 
stosunkowo wielką liczbę deputowanych wybiera­
nych z pośród Berlińczyków. Kanclerz zapowie 
dział projekt dotyczącej ustawy na przyszłą sa- 
syę, aby Berlin mógł się pozbyć tych darmozja 
dów, jak nazwano urzędników. Słowa te sprawiły 
w Izbie zdumienie a za Izbą wielki popłoch.

Gladstone napisał list do biskupów irlandzkich, 
w którym oznajmia im , te  nie może przystać na 
wucszone przez nich ważne zmiany w projekcie 
bstawy agraryjnej.

Izba niższa parlamentu angielskiego odrzuciła 
w sobotę 72 głosami przeciw 64 wniosek Richard ta 
■tawiający mocyę, że reprezentanci angielscy za

granicą nie mają prawa bez upoważnienia rządu 
swego wchodzić w takie zobowiązania, które mo- 
g i prowadzić do zaborów lub do wojny, gdyż 
sprzeciwia się to zasadom prawa narodów i za­
graża interesom kraju. Gladstone zbijał ię mocyę 
jako niepraktyczną i wiążącą ajentów angielskich 
w przypadkach nieprzewidzianych a naglących.

W parlamencie angielskim zapowiedział Glad­
stone wniesienie w poniedziałek ustawy o zmia­
nie przysięgi członków parlamentu. Przez długie 
lata Jakób Rothschild, wybierany z City londyń­
skiego do Izby, nie mógł w nićj zasiadać z po­
wodu obowiązku złożenia przysięgi według roty 
chrześciańskićj, aż wreszcie wykreśliła Izba z roty 
przysięgi cechę jćj chrześCiańską, przez co Roth­
schild mógł wejść do Izby. Skoro zaś szło o przy­
jęcie do Izby Bradlaugba, który się głośno mieni 
ateistą, Izba nie chciała go baz przysięgi dopu­
ścić, a następnie, gdy Bradlaugb oznajmił, że za­
stosuje się do formalności, co znaczyło, iż powtórzy 
rotę przysięgi, która w jego przekonaniu nie ma 
żadnćj wartości, większość Izby oparła się temu, 
gdyż taki krok byłby lekceważeniem przysięgi. 
Teraz więc liberalna partya a na jćj czele Glad­
stone zechce zapewne zamienić przysięgę na ja ­
kieś świeckie przyrzeczenie, niby na słowo honoru.

Na tem samem piątkowem posiedzeniu Fitz Mau 
rice złożył petycyę mieszkańców wysepki Helgo 
land. żądającą w duchu dawnych tameznych in- 
stytucyj, prawa samorządu.

Włoska Izba deputowanych prowadziła dalsze 
obrady w sobotę nad interpelacyami deputowa 
nych Zeppa i Odescalchi o przebieg kryzys mini- 
steryalućj. Cairoli oświadczył, że gabinet pozostał, 
gdyż spodziewa się uzyskać trwałą większość i 
mniema w ten sposób uczynić zadosyć życzeniom 
kraju, który ubolewał nad wywołaniem kryzys, 
Widzi on zgodność między frakcyami lewicy, do­
wodzi, że kryzys rozwiązaną została z zachowa 
niem prawideł konstytucyjnych i odparł zarzuty, 
jakoby polityka rządu była szsodliwą i uległą. 
Ministeryum powodowało się w swojćj polityce 
prawdziwemi interesami narodu i spodziewa się, 
że Izba wspierać je będzie i użyczy mu sił do 
spełnienia programu swego. Po mowie prezesa mi­
nistrów zabierało głos kilku mówców i wniesio­
no kilka form jrzejścia do porządku dziennego, 
uzasadnionych uwagami nad polityką ministerstwa, 
nad znaczeniem uchwały 7go kwietnia (przed któ­
rą Cairoli ustąpili i usprawiedliwiając swoje dzi­
siejsze głosowanie. Inni zapowieizieli, że się 
wstrzymają od głosowania. Cairoli oświadczył, iż 
przyjmuje wniosek Manciniego, któiy brzmiał: 
„Izba uznaje nagłą potrzebę ukończenia rozpo 
czętych reform i przyjąwszy oświadczenia rządu 
do wiadomości, przechodzi do porządku dzienne 
go.“ Wniosek ten przyjęty został w głosowaniu 
imiennem 262 głosami przeciw jednemu; 146 de­
putowanych wstrzymało się od głosowania. Tru 
dno o chłodniejszy wniosek nad powyższy. Mi­
nisteryum więc li z potrzeby utrzymało sie, a 
przeto nie ma właściwego dla siebie uznania Izby. 
Crispi i jego zwolennicy opuścili salę przed gło­
sowaniem.

Rada narodowa szwajcarska uchwaliła 77 gło­
sami przeciw 43 projektowań v przez Radę związ­
kową nowy podział kantonu Ticino, który wypadł 
na szkodę ludności katolickićj kantonu.

Jeszcze po ostatnićj nocie tureckićj do rządu 
francuskfego, poseł turecki w Paryżu Essad udzie­
lił d. 29 kwietnia ministrowi Barthćlemu tak zwa­
na ustną notę, w którćj Porta dowodzi praw swo­
ich zwierzchniczych nad Tunisem na tći podsta­
wie, że Porta udzielała exequatur konsulom euro­
pejskim w Tunisie i że traktaty handlowe zawie­
rano z Turcyą obejmowały także Tunis. Memo­
rial diplomatique utr.ymnje, że lord Granville 
stara się pogodzić roszczenia francuskie i tureckie 
co do Tunisu. Do Pólit. Corr. donoszą z Londynu, 
że zamierzono tam przyznać Francyi zwierzchni- 
cze prawa w Tunisie a nawet przyznać jćj posia­
danie Tunisu, byle z pomocą Francyi uzyskać 
kontrolę polityczną nad przekopem Sueskim. Jeżeli 
tak myślą w Londynie, trudno, aby tę myśl przy­
jęto w Paryżu i oddano Anglii kanał sueski za 
pozwolenie zdobycia Tunisu na przekor Turcyi i 
Włochom.

Doniesienia o rushu wojsk francuskich w Tu 
nisie są bardzo skąpe i jednostronne, bo pocho­
dzą tylko z raportów dowódzców wojsk. Pochód 
jost utradniony, gdyż tylko korpus Logerota do­
tarł do Suk-el Arba, inne zaś korpusy mają po­
chód utrudniony deszczami; co nie może wpływać 
korzystnie na stan zdrowia. Ghrumirowie uszli 
w pustynię, gdzie ścigać ich niepodobna.

Według doniesień Ajencyi Havasa, dowódzca 
francuski w Kefie przyjął poddanie się szeików 
ikadych. Związki i zaopatrzenie wojska w żywność 
są zapewnione. Na południu prowincyi algierski ćj

•aDr? n*e było żadnćj utarczki z malkontenta- 
™!" , a8a w Gćryville licząca 380 ludzi, nieoba-

'8 8I? naPadu, gdyż okoliczne plemiona zacho- 
nio1 8p°b°jnie a powstały tylko trzy pokole-

j ’ i Uledad; pierwsze z nich sto-
K Ł S G,S ? V  Ae% Said;, który jest wiernym 

n kw tij utarazce 30 ludzi a strata nieprzyjaciela ma być znaczniejszą.
Zachodzi obawa w Algieryi, aby plemiona Sa­

hary nie y* bu północy, sfanatyzowane
przez derwiszów w takjm bowiem razie musiałaby 
wielka armia francuska bronić posiadłości algier 
skieb. Ajencya Havasa donosi też z Algieru: te 
ujęto wysłańca naczelnika pokoleń Tuaregów-Hog 
garów , nazwiskiem Itarem i znaleziono przy nim 
list do Sułtana, który donosi o wymordowaniu mi 
syi pułkownika Flattera i żąda za to wynagro­
dzenia. , . . . .

Ali bej przybył d. 29 kwietnia do obozu fran­
cuskiego pod Suk-el-Arba i doniósł jenerałowi Lo- 
gerot, że wraca z wojskiem swem do Tunisu. Są- 
dzą, że Logrrof p n .n 'i ’ s i ' do Bjdży dopiero po 
złączeniu s ę z jenerałem D.iebecque.

Sonn u. Mtgs Ztg odbiera telegram z Paryż*, do­
noszący, że ambasadorowie odbyli konferencyę, ce 
letii naradzenia się względem wywołania większe- 
g > pośuiechu w załatwieniu sprawy greckiej; ra­
da namiarów w Konstantynopola naradzała się 
względem przyjaznego załatwienia z Francyą spra­
wy tuoiskiej. Przejeżdżający przez Bosf>r okręt 
rosyjski „Niżny N )Wgorod“ wiezie 350 nibilistów 
na wyspę Sachalin.

W sprawie sporu grecko-tureckiego chodzi te­
raz o zawarcie konwencyi wojskowćj, celem uło­
żenia porządku, jakim Turcv ustępować będą z od­
stąpionych części Epiru i Tesalii a wojska gre­
ckie wkraczać w opuszczone przez nich miejsca. 
Turcya wyraziła życzenie za warci ą tćj konwencyi 
z mocarstwami, które następnie przyjęcia jćj od 
Grecyi wymagać będą.

Rząd grecki miał się ostatecznie zdecydować do 
odpowiedzi pisemnój na notę mocarstw, w którćj 
jednak pominie wszelkie dotychczasowe zastrze­
żenia, i jako jedyny waranek przyjęcia wymieni 
pośpiech w oddaniu odstąpionych dzielnic.

Książę Milan wybiera się w maju w podróż do 
Wiednia i do Berlina.

Ojdec św. Leon XIII przyjmował 24 b. 
m. deputacyę towarzystw katolickich istnie­
jących w Rzymie i miał do nich następu­
jącą przemowę:

Jeśli Nam zawsze bardzo jest miłem przyjmo­
wać jedno lub drugie z towarzystw założonych 
w Rzymie dla obrony i poparcia interesów kato­
lickich, dziś widząc je wszystkie połączone przed 
Nami, Nasza radość i pociecha są tem większe. 
Usłyszeliśmy z wymownych ust Twoich dostojny 
książę (Ks. Sa/viati przewodniczący depntacyi), 
który tak godnie przewodniczysz tym towarzy­
stwom, wyraz uczuć, jakie je ożywiają miłości i u- 
ległości, która je łączy z Nami, pragnienia jakie 
płyną z ich serc, życzenia i nadzieje, które je pod 
trzymują. Wyrażamy Wam drodzy synowie za to 
Nasze najżywsze zadowolenie; żywimy My także 
dla waszych towarzystw i dla naszego Rzymu naj­
lepsze życzenia w tych dniach, w których obcho­
dzimy Zmartwychwstanie Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa, tej tajemnicy, która jedynie jest zdol 
ną natchnąć uczucia zaufania oraz pewnej i po 
cieszającaj nadziei.

Prawdą jest także, że wspomnienie ezasów 
szczęśliwszych, kiedy Rzym miał zwyczaj rozwi­
jania w tych dDiacb całą wspaniałość i okazałość 
swej religii i wiary, wzrusza głęboko Nasze serca 
i napełnia je smutkiem. Wszelako, w pośród go­
ryczy nic Nam nie jest milszem jak wiedzieć Na­
szych synów z Rzymu żałujących minionych cza­
sów, przypominających z pożądaniem i miłością 
wspaniałe obchody religijne przeszłości, spodzie­
wających się ich powrotu i starających się przy­
spieszyć lepszą przyszłość.

Rzym chrześciański ma za sobą historyę, i wię­
cej niż historyę ma najwyższe wvroki Opatrzno­
ści Boskiej, która chciała mieć Rzym punktem 
środkowym, dostojną siedzibą wikarjnszów Jezusa 
Chrystusa, stolicą świata katolickiego. Moca też 
wielu niezaprzeczonych i świetnych praw, Rzym 
należy do Papieży rzymskich; Bóg im go przezna­
czył, aby strzegli jego godności, najwyższej nie­
zawisłości i swobodnego wykonywania ich władzy 
duchownej. Dla tego to prawa, jakie Papież ma 
nad Rzymem są tak święte i nieulegające przeda­
wnieniu. że żadna potęgą ludzka, żadna przyczy­
na polityczna, żaden okres czasu nie zdołają jej 
nigdy zniszczyć ani osłabić. A My, którym z 
zrządzenia Boskiego przypada obecnie obowiązek 
obrony i zatwierdzania tych praw, nieomieszkamy 
nigdy z pomocą nieba spełniać to twarde zadanie, 
nawet kosztem największych ofiar.

Lecz jest rzeczą potrzebną drodzy bracia, aby 
także i wy współdziałaliście w tym szlachetnym celu 
opierając się z niezłomną odwagą spiskowi, jaki 
utworzyły nieprzyjazne sekty w zamiarze pozba­
wienia waszego miasta tego świętego piętna, któ­
re je wyróżnia i uszlachetnia w tak wysokim sto­
pniu — i w zamiarze wydarcia ludowi rzymskie­
go wiary ojców, miłości i poświęcenia dla Papie­
ży. Jest więc rzeczą użyteczną, drodzy synowie, 
abyście trzymali w oddaleniu od siebie liczne ży-

ioły zepsucia, żebyście się przejęli głęboko tru 
dnośuą położenia, w jakiem się znajduje Kościół i 
Papież, abyście zrozumieli w pełni obo,wiązki, 
które ciężą na wszystkich wiernych a na wier­
nych w Rzymie w szczególności.

Potrzeba, abyście użyli starań jak najwytrwal- 
szych i abyście czynili wszelkie zachody i szla- 
chętne ofiary, aby wy howanie i naukę młodzie­
ży, tej nadziei przyszłości, nadać charakter chrze­
ściański, i abyście utrzymali zaszczytnie szlachetne 
wyznawstwo katolickie dziś poniewierane i bez 
czeszczone przea bezczelną prasę i wszelkiemi in- 
nemi sposobami. A ponieważ zarówno z interesa­
mi religijnemi interes* rodziny i spółeczeństwa są 
zagrożone, potrzeba abyście spieszyli na ich po­
moc rozwijając waszą czynność na polu admini­
stracyi gminnej i prowincyonalnej jedyne w tej 
chwili, zauważajcie to dobrze, które z bardzo wa­
żnych powodów jest dziś otwarte pole dla kato­
lików włoskich.

Aby wasza działalność była skuteczniejszą i a- 
byście byli lepiej przygotowani do walki w przy­
szłości, jest rzeczą bardzo ważną mnożyć koła, 
kongresy, towarzystwa i komitety, wprawiać je 
w zgodną czynność i ustanawiać je w ten sposób, 
aby wzmacniać ten węzeł braterskiej jedności, 
który podwaja ich siły i objawia wyborny duch 
kierujący nimi. Daremnieby próbowano w dzisiej­
szych zwłaszcza czasach, kiedy wszystko konspi- 
ruje przeciw religii i Kościołowi nałożyć hamulce 
złemu, gdyby ci, co mają na sercu interesa kato­
lickie, niezwarliby szeregów, gdyby niepodali so­
bie dłoni, aby nieprzyjacielowi przeciwstawić ener­
giczny opór.

korze Naszego serca, aby rozlał na Was wielką 
obfitość ducha jedaości i zgody, którego zadat­
kiem i znamieniem, oby stało się nasze ojcow­
skie i szczegółowe błogosławieństwo. To błogo- 
s awieństwo nieth. j spłynie na Nasz Rzym i niech 
go czyni coraz silniejszym, bardziej poświęconym 
<lla K ścioła, i coraz wierniejszym dla Namiestnika 
Chrystusowego, niech spłynie na całą waszą fe- 
deracyą, na jej dostojnego naczelnika i na każde 
towaizystwo, które do niej należy — niech zBtąpi 
wreszcie na Was wszystkich tu obecnych i na wa­
sze rodziny jako rękojmia szczęśliwości wiecznej 

niebieskiej.

KORESPONDENCYń „CZASU"
Lwów 30 kwietnia.

(§§) Wybór posła w lwowskim gminnym okręgu 
wyborczym, na który wczoraj sami zwróciliście 
uwagę podnosząc kandydaturę ks. Adama Sapiehy, 
zalecić trzeba bardzo troskliwej opieee centralnego 
komitetu wyborczego, aby wbrew wszelkim korzy­
stnym szansom wynik nie przyniósł nam niemiłej 
niespodzianki. Komitet centralny ma nietylko pra­
wo, lecz nawet obowiązek wystąpić z interwencyą 
a przedewszy8tkiem wcześnie rozpatrzeć się w sto­
sunkach i rozważyć szanse. Ze kandydaturę p. Me- 
runowicza zawsze traktowałem sympatycznie, że 
umiałem ocenić należycie piękne zasługi tego pu­
blicysty, oddane na ochotnika z rzadką wytrwało­
ścią i niepospolitym w dzisiejszych czasach zapa­
sem dobrych a bezinteresownych} chęci, o tem 
świadczą moje poprzednie listy. Nie ściągnę zatem 
pewnie na siebie podejrzenia, że chcę osłabić tę 
kandydaturę, jeżeli dziś zwrócę uwagę na to, co 
przeciw niej przemawiać się zdaje a w czem wła­
śnie interwencyą centralnego komitetu wyborczego 
wydaje mi się niezbędną. Słyszałem od kilku o- 
sób znających dobrze stosunki a nawet od jednego 
z najwybitniejszych członków centralnego komitetu 
wyborczego zdanie, że postawienie kandydatury 
p. Merunowicza równa się zapewnieniu wyboru 
ruskiego kandydata X. Szwedzickiego, gdyż żydzi 
niechętni p. Merunowiozowi za jego znane pety- 
cye i memoryały w sprawie szkół i kahałów, albo 
wcale usuną się od głosowania, albo głosować będą 
na własnego kandydata, a tem samem w jednym 
i drugim razie pośrednio umożliwią kandydaturze 
X. Szwedzickiego uzyskanie większości głosów. 
Osoby znające stosunki mówią, że tylko kandy­
datura ks. Adama Sapiehy może liczyć w gmin 
nym okręgu lwowskim na pewne zwycięztwo. Nie- 
znając stosunków z osobistej obserwacyi, nie wdaję 
się w krytykę tych domysłów, ale uważam aa 
rzecz niezbędną poruszenie tej sprawy. Któż, je­
żeli nie komitet centralny ma nietylko prawo, lecz 
jak powiedziałem, także obowiązek wziąć pod skru­
pulatną rozwagę wszystkie te okoliczności i oce­
nić sytuacyęP W łonie komitetu znajduje się rabin 
Lfiwenstein, który albo zażegna niebezpieczeństwo, 
albo wskaże najlepszą drogę wyjścia. Jeżeli się 
pokaże, że obawy są płonne i Komitet centralny 
może zalecić kandydaturę p. Merunowicza bez o- 
bawy o utratę okręgu wyborczego, to z wyboru 
tego wszyscy pewnie będą zadowoleni. Jeżeli na­
tomiast rzecz ma się inaczej, jestem przekonany, 
że sam p. Merunowicz przekonany o tem bez ża­
dnego nacisku, nawet bez wezwania podda się u- 
znaniu centralnego komitetu.

Jak niebezpieczną i pełną złych konsekwencyj 
jest utrata okręgu wyborciego, wskazuje powiat 
Stanisławowski. Wybrano tam w zimie Dra Do- 
brjanskoho posłem, a teraz wybrano samych ru­
skich kandydatów do Rady powiatowej. Jako fakt, 
bezwzględnie rzecz biorąc, nie wiele to nam za 
szkodzi, że Rada powiatowa w Stanisławowie u- 
zyska kilka głosów ruskich więcej, ale jako symp­
tom nowa klęska stanisławowska daje w każdym 
razie wiele do myślenia. Czy w powiecie tym 
świętojurcy już się stale rozgospodarowali i posia­
dają niezachwianą przewagę, czy ten nowy niepo­
myślny rezultat wyborów jest tylko powtórzeniem 
tego, co zaszło przy wyborze posła t. j. objawem 
apatyi lub niedbalstwa? W każdym razie ze strony 
polskiej nie postępowano tak energicznie jak na­
leżało, a tymczasem Rusini tak agitowali, jakgdy- 
by nie chodziło o kilka mandatów do Rady po­
wiatowej, lecz do Rady państwa.

Komitet rady górniczej uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu poprzeć przedsiębiorstwo naftowe spół­
ki włościańskiej w Suchodole subwencyą 1200 złr. 
Rodzaj opieki nad tą spółką obejmie p. J. Luka­
siewicz, weteran nafciarzy galicyjskich. Taka o 
pieką to także subwencyą. Drugie podanie o sub- 
weacyę, którem zajmował się komitet, pochodzi 
od p. Danka-Sajo, właściciela Siekierczyna, gdzie 
miano odkryć ogromne pokł dy kamienia litogra­
ficznego. Kamień litograficzny, to artykuł, mąjący 
pod względem przedsiębiorczym wyższość nad zło­
tem, bo kopalnie złota są liczne, a kamienia li­
tograficznego dosUr. za dotąd światu jedna tylko 
kopalnia w Solcnhofen. P. Danka-Sajo dołączył 
do podania swojego parere techniczne wraz 

szczegółowym obrachunkiem potrzebnych ko­
sztów na eksploatacyę i spodziewanych zysków. 
Z rachunku tego wypływałoby, że pokłady kamie 
nia litograficznego w Siekierczynie reprezentują 
wartość całych milionów, że właściciel nie potrze­
buje nic innego robić, jak tylko czekać z założo- 
nemi rękami na spieszących z całego świata do 
Siekierczyna milionerów, którym tak trudno dziś 
ulokować gotówkę na nizki nawet procent. Wobec 
takiego stanu rzeczy Komitet górniczy nie zalecił 
subweneyonowania przedsiębiorstwa, które albo 
trafnie przedstawione zostało w parere technicznem, 

w takim razie nie potrzebuje snbwencyi, zwła­
szcza tak małej, jaką mógłby fundusz krajowy 
udzielić, albo jest w rzeczywistości tylko fantaz- 
magoryą techniczno górniczą, a w takim razie 
nie zasługuje na żadne poparcie. Kto ma racyę.

pokazać. Oczywiście szczerze życzymy sceptykom, 
siebie nie wyłączając, aby się radyKalnie skom­
promitowali, czyli aby w kraju powstała Kalifor­
nia kamienia litograficznego.

Komitet rady górniczej ułożył także program 
badań geologicznych, który przedłoży wydziałowi 
krajowemu do zatwierdzenia. Według tego pro­
gramu c. k. starszy komisarz górniczy p. H. Wal­
ter w asystencyi Dra Dunikowskiego a obok nich 
Dr. Władysław Szajnocha samodzielnie badaliby 
okolice naftowe w zachodniej Galicyi, na co prze- 
znaczyćby wypadło 1700 złr. (600 dla p. Waltera 
a po 550 dla pp. Szajnochy i Dunikowskiego). 
P. Zuber otrzymałby 500 złr, na badania w po­
wiecie Kołomyjskim (Słoboda magurska), a p. 
Olszewskiemu zarezerwuje się 300 złr. na badanie 
w Staruni i Dżwiniaczu, jeżeli z poprzedniej wy­
cieczki subweneyonowanej przedłoży sprawozdanie.

W tym też celu, błagamy gorąco Boga w po-lp . Dunka-Sajo czy sceptycy, powinno wnet się

Wiedeń 30 kwietnia.

(143-cie posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 

min. 15.
Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadamia 

Izbę o śmierci członka trybunału stanu Michała 
Negrellego.

Między petycyami są z Galicyi o uregulowanie 
prawnych stosunków nauczycieli szkół średnich i 
w sprawie budowy kolei Podkarpackiej.

Na porządku dziennym nasamprzód pierwsze 
czytanie projektu nowej procedury cywilnej.

Minister sprawiedliwości P r a ż a k  zabiera głos 
już w pierwszem czytaniu, aby nie o zasadach 
projektu mówić, bo na to będzie czas w komisyi, 
lecz, aby z okoliczności pewnego momentu dzie­
jowego zwrócić się do Izby w kilku Błowach. Za 
kilkanaście godzin, bo dnia 1 maja, upływa wiek 
od chwili ogłoszenia obowiązującej dotychczas 
w większej części krajów austryackich ordynacyi 
sądowniczej, którą ma zastąpić nowa procedura 
cywilna, której projekt jest już czwarty w ostatnich 
latach 13tu, a piąty w czasie, odkąd istnieje mi­
nisterstwo sprawiedliwości. Wiek ten jest pełen 
chwały dla austryackiego stanu sędziowskiego i 
dla stanu adwokackiego; że zaś ordynaeya ad­
wokacka z r. 1868 niezupełnie ziściła nadzieje, 
jakie z nią wiązano, winna temu po części oko­
liczność, że wydano ją  w oderwaniu od nowej 
procedury cywilnej; że atoli z owych pięciu pro­
jektów procedury tej żaden nie został wyniesiony 
do rzędu ustaw, przypisać to należy przeważnie 
niesprzyjającym pracy parlamentarnej okoliczno­
ściom. Raz, w r. 1870, procedura już była uchwa­
lona w Izbie poselskiej, ale koniec sesyi Rady 
państwa nie pozwolił zająć się nią Izbie wyższej; 
inny raz, w r. 1877, tylko sprawa wscbodnia i 
odnowienie ugody z Węgrami zaprzątało Izbę tak, 
że projekt (uchwalony już przez komisyę prawni­
czą) nie dostał się pod obrady Izby.

Czy projektowi niniejszemu lepszą można roko­
wać przyszłość, to przyszłość sama tylko pokaże. 
Cokolwiekbądż, spodziewać się godzi, że jak rzą­
dowi, tak i wszystkim stronnictwom Izby nie za­
braknie szczerej chęci do przeprowadzenia projektu: 
bo konieczność nowej procedury cywilnej zewsząd 
już jest uznana, a nawet wypowiedziano to w u- 
stawach zasadniczych z r. 1867. Minister wyznaje, 
że jakkolwiek on wniósł projekt, nie jest to jego 
dzieło; bo za krótko sprawuje ministerstwo spra­
wiedliwości, by mógł poszczycić się tak wielkiem 
dziełem; zastał go owszem przygotowane tak, jak 
go wniósł, ale oświadcza, że gotów bronić zawar­
tych w nim zast.d. Wniesienie projektu w chwili, 
gdy Izba prawdopodobnie niedługo już będzie ze 
brana, mogłoby wydawać się dziwnem, gdyby 
wczesne wniesienie nie miało za sobą przynajmniej 
tyle, że komisya przed rozejściem się jeszese Izby 
może pogodzi się co do zasad, na których wypa­
dłoby rządowi przygotować projekt ustawy o za­
prowadzeniu nowej procedury cywilnej i ewentual­
nie projekt cząstkowej zmiany w organizacyi są­
dów. Minister prosi Izbę, aby przystąpiła do dzieła 
z właśeiwa rozwagą i stworayła je w formie takiej, 
żeby wnukowie mogli wspominać je po stu latach 
z takim samym szacunkiem, z jakiem dziś wspo­
minaną jest ordynaeya sądownicza z r. 1781.

Poczem przekaz no projekt komisyi prawniczej.
Projekt ustawy o ułatwieniach finansowych dla 

konwersyi długów hipotecznych przekazano ko­
misyi stęplowej.

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi budżetowej 
pierwszy zabiera dziś głos pos. T o n n e r  za bu­
dżetem. Wywodzi, że podźwignienie finansów za­
wisło od podżwignienia siły podatkowania; w po­
lemice zaś z lewicą stwierdza, że skargi jej na u- 
8tęp8twa rządu dla prawicy nie są słuszne, bo 
dużo żądań prawicy należy jeszcze do tej kategoryi, 
która nazywa się pia desideria; a dalej zwalcza­
jąc wywedy Plenera o prawach języka niemieckiego 
w urzędach i szkołach, broni praw narodowości 
słowiańskich, które widząc swe prawa w poszano­
waniu, tem silniej przylgną do państwa. Kwestya 
narodowościowa mogła grozić Austryi niebezpie­
czeństwem dopóty tylko, dopóki narodowości po­
zostawały pod obuchem germanizacyi.

Tu następuje przeszło dwugodzinna mowa mi­
nistra skarbu Dra D u n a j e w s k i e g o .

Poseł S c h a r s c h m i d  przemawiając przeciw 
budżetowi, zariuea Koln polskiemu i Dalmatyńcom 
niewdzięczność za dobrodziejstwa doznane od stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego ; wogóle ubolewa, 
że stronnictwo to, postanawiając artykuł 19ty u- 
stawy zasadniczej o prawach narodowości, powo­
dowało Się zbytnią względnością. Posłowi Haus- 
nerowi wytyka, że zerwał z parlamentarną Drze- 
szłością ku wielkiej radości nieba polskiego ra­
dującego się z tego nawróconego graesznika ’ wię- 
cej, niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedli­
wych. Mówca radzi rządowi zawrócić i  drogi, jaką 
postępuje, póki jeBzcze czas.

Poseł Alojzy L i c h t e n s t e i n  poddaje dosadnej 
krytyce finansową gospodarkę lewicy przez 20 lat 
jej rządów, a nadto czyni ją  odpowiedzialną za



wytworzenie w granicach monarchii austro-Węgier- 
skiej takiego stanu rzeczy, że Austryi niezadłngi 
może wypadnie rozprawić się z Węgrami o ich 
politykę handlową względem zagranicy i politykę 
ekonomiczną względem samej Austryi.

Tu na wniosek posła B&rnfe i n  da zamknięto 
dyskusję.

Poseł C a r  n e r  i wnosi, aby po wyborze mów­
ców jeneralnych zamknięto posiedzenie. — Wnio­
sek ten odrzucono 116 głosami przeciw 108 gło­
som.

Mówcami jeneralaymi w ybrani: z a budżetem 
poseł Rieger, p r z e c i w  budżetowi poseł Sturm.

Poseł S t u r m  stara się dowieść, io  lewica nie 
zwalcza gabinetu ze względów osobistych, lecz dla 
niesłychanie złych rządów. O gorącym patryoty- 
zmie hr. Taaffego nie wątpi, a minister Dunajew­
ski nie jako Polak jest zwalczany przez lewicę — 

i Potocki był Polak, ale też ustąp ił, gdy sięho
przekonał o niepodobieństwie wykonania swej mi 
*yi — lecz dla tego, że niema programu finanso­
wego. Mówca pyta: Cóżby było, gdyby pożar po­
chłonął stenogramy z lat dawniejszych? Zkądże 
p. Dunajewski czerpałby swoje arguments i po­
m ysły? Kończy zaś mówca pogróżką, że miarka 
już pełna.

Poseł R i e g  e r na zapytanie Sturma, cóżby było, 
gdyby spaliły się stenogramy, odpowiada, że naj­
lepiej wyszłaby na tem lewica. (W ie lka  wesołość 
i oklaski na prawicy). Mówca obszernie polemi­
zuje z lewicą, szczególniej co do spraw czeskich, 
uskarżając się nietyle na Niemców, którym przy­
znaje wyższość cywilizacyjną, ile raczej na poko 
lenie iydowsko-niemieckie, które czyni sobie z Cze­
chów poprostu urągowisko. Stwierdzając pojedna­
wcze usposobienie Czechów, wzywa Niemców, aby 
wymienili swych mężów do paktowania z Czecha 
mi i aby podali swoje warunki. Na wzmiankę Hall- 
wicha o moskiewskiej pielgrzymce Riegera odpo­
wiada mówca, że zawsze podniecał w swych ro 
dakach patryotyzm austryacki, że natomiast nie- 
wszystko, co mówiono na parteitagach niemieckich, 
tchnęło tymże patryotyzmem.

Na tem przerwano dyskusyę ogólną, w której 
już tylko sprawozdawca jeneralny poseł Henryk 
Clam przemawiać będzie.

Koniec posiedzenia o godzinie 7 wieczorem.— 
Następne w poniedziałek.

4 *

Petersburg 27 kwietnia.

którą się tylko z* t - j j l ,  za rzecz martwą, za na­
rzędzie i luateryał do celów państwowych rosyj-l 
skich uważa. Opinia tutejsza pragnie zgody, tła  
nie takiej, do którejby pierwftzy ferok wyszedł 
od niewolników. Stroba przeciwna swojej dobrej | 
woli właśnie wyciągnięciem ręki do powalonych I 
na ziemię i tratowanych dowieść musi. Dziś może 
jeszcze tego za potrzebne nie uważa, ale wierzę, 
jak w przyszłość narodu mego Wierżę, że j e d y ­
n i e  s ł o w i a ń s k a  ideń ustosunkowania się do 
nas, idea pogwałcona przez rozbiór, samoistnie 
za lat kilkanaście wyjdzie z ogromu rosyjskiego 
i ona to wytworzy nie słomianą już, ale prawdzi-l 
wą zgodę, nie taką, jaką zalecają publicyści ro­
syjscy, zgodę wilka z jagnięciem W paszczy wil- 
kowej, ale zgodę Rzeczywistą dwóch odrębnych! 
istot, dwóch dusz narodowych, dwóch dziejowych 
potęg, dwóch osobistości, z których jedna słaba, 
druga silna, ale obie równie niezniszczalne. Bo 
nie wierz pan w to, aby w XIX w. można było 
wynarodowić społeczeństwo, chcące być sobą. My 
chcemy właśnie być sobą, nie zabierając niczego| 
innym , nie szkodząc im , przeciwnie naw et. współ­
działać gotowi jesteśmy do celów wspólnyoh a  | 
jednym z tych celów będzie wyzwolenie s pod 
jarzma cywilizacyi niemieckiej wszystkich dusz 
słowiańskich, których ta  cywilizacya tyle już 
zdławiła. Gdyby w Rosyi panowała istotnie idea| 
słowiańszczyzny, miłość krwi i ducha słowiańskie­
go, potrzeba o r g a n i c z n e g o  z e s p o l e n i a  s i ę l  
Słowian, nie byłoby najpierw rozbiorów Polski 
wspólnie z Prusami i Austryą, a potem nie byłoby 
w umysłach rosyjskich takiej, jaka jest, obojęt­
ności na los Szląska, Łużyc i samego Poznań­
skiego i Prus. Nie , dzisiejsi Rosyanie nie mają 
jeszcze miłości słowiaństwa w sobie. Nie za Bał­
kany, ale za Prosnę, Odrę i W isłę, droga dla 
idei prawdziwie słowiańskiej w stosunkach mię­
dzynarodowych. Tam była tylko ambicya, tu bę­
dzie prawdziwie słowiańskie uczucie. Przyj m 
pan i t. d.“

Na list ten autur Obrasienja iii objedinienja I 
odpowiedział obszernym listem, z którego ten tylko 
przytaczamy wyjątek: „Sam Pan przyznajesz, że| 
społeczeństwo rosyjskie nie ma jeszcze d z i ś  sa- 
mowiedzy słowiańskiego braterstwa i poczucia spra­
wiedliwości ; kto chce więe d z i ś  na to społeczeń-1 
stwo oddziaływać, nie może uderzać w tę  stronę 

| bo słuchacze pieśńi jego nie zrozumieją i w osłu-l 
pieniu sądzić będą, że „się grajek myli". Dziś 
można tylko mówić o interesach p a ń s t w o w y c h  
Rosyi, bo to jest jedyne kryteryum ich sądów o| 
rosyjsko-polskich stosunkach i dowodzić, że gnę­
biąc Polskę działają na własną szkodę. Apostoło-
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darce państwowej, gdzie ten tylko nie tra ł, co 
chciał. Prasa tymciasem prowadzi walkę pod­

jazdową przeciwko wmięszanym w nią dygnitarzom. 
W ostatnich czasach wraz po ustąpieniu ministra 
dóbr państwa ks. Lievena i jego towarzysza p. 
Kułonczina, niektóre dzienniki przyniosły wiado­
mość, że obaj ci panowie lękaj te  się niedyskre­
c ji senatora Kowalewskiego zwrócili skarbowi 
darowane lub sprzedane sobie posiadłości. Goniec 
urzędowy ogłosił z tego powodu urzędowy komu­
nikat pochodzący z inicyatywy i z pod pióra p 
Ignatiewa obecnego ministra dóbr państwa, w któ­
rym rząd, stara się usprawiedliwić nawiasem mó­
wiąc bardzo niezgrabnie postąpienie ks. Lievena 
i p. Kułonczina i dodaje, że nadużycia, które wy­
kryto nie działy się za czasów urzędowania p. 
Lievena. czyli innemi słowy, ż e . . .  złodziejstwa te 
popełniono za czasów poprzedniego ministra hr. 
Wałujewa. Hr. Wałujew naturalnie uczuł się bar­
dzo dotkniętym taką publiczną enoncyacyą i wrę­
czył NPanu podanie do dymisyi. Co cesarz zde­
cydował niewiadomo, ale to peWna, że hr. Wału­
jew ministrem spraw zagranicznych, już nie zo­
stanie.

Z najnowszych wiadomości donoszę że w razie 
zreorganizowania komitetu ministrów, tękę mini­
stra spraw wewnętrznych ma cbjąć p. Ignatjew, 
hr. Loris Melikow będzie zaś tylko pierwszym 
ministrem. Na miejsce hr. Milutińa, jeżeli tenże 
ostatecznie ustąpi, mianowany będzie generał-gu 
bernator kijowski Drentelen, 
ministerstwa wojny, głównego 
tegoż pod zwierzchnictwo generała Obruczewa.

Ogólne położenie polityczne jest jak najbardziej 
niejasne i nie pewne. Z jednej strony prawdopodobne 
zwołanie przedstawicielstwa narodowego, z drugiej 
ministeryum spraw wewnętrznych z p. Ignatiewem 
na czele i p. Pobiedonoscewem jako głównym 
doradcą korony. W kołach wojskowych panuje 
tłumione niezadowolenie z tego, że Cesarz przeniósł 
się do Gatczyny i dotąd nie odbył przeglądu wojsk 
po wstąpieniu swojem na tron.

A propos Pobiedonoscewa, historya Kibalczyca 
. Hryniewieckoho wskazuje, o ile je g i teorya wy­
głoszona na wielkiej radzie ministrów^ (przeciwko 
konslytucyi) oparcie caratu na duchowieństwie, jest 
kruchą. Duchowieństwo rosyjskie jest ciemne i 
głupie, nie ma żadnego szacunku i poważania 
nie tylko w średnich klasach, które popów np. pod­
czas obiadu przy osobnym sadza Btole, ale i po- 
pomiędzy Indem, które jego sukni duchownej nie 
tylko nie szanuje, ale duchowieństwo uznaje za in- 
stytncyę czynowniczą, wyciskającą grosz sierocy na 
różnego rodzaju „treby". Jaki wpływ moralny

zactepiĆ legalności ustawy węgierskiej, to nie po­
wstrzyma agitacyi, któfa główny cel swój ma s a  
ma w sobie, która interesów kupieckich używa 
tylko za pozór do miotania przeciw rządo#i wie­
deńskiemu oskarżeń, iż interesów me dopilnowar, 
dopilnować nie umio, i dopilaować ich me ma 
czsśUj bo zajmują go wyłącznie troski o przea u- 
żenie własnego bytu Za pomocą ustępstw na rzecz 
fendałów, klerykałów i narodowców a krzywdą 
dla niemczyzny t. j. dla państwa i konstjtueyi.

Na agitaeye te trafnie odpowiada Pester Lloyd  
co następuje: „Że teraz dopiero uderzają na alarm, 

'  ustawa już całkiem gotowa i cofnąć się me 
gdy przez całe miesiące, w których 

których
fdy
da,
ją  przygotowywano, w traktowano ją
w kornisyach sejmu węgierskiego i w dziennikar 
stwie, nie odezwano się o niej ani słówkiem o- 
baw y, jestto także okoliczność bardzo pięknie 
świadcząca o tych panach, którzy teraz biją na 
alarm, ale można ją  wytłumaczyć tćm, że potrze­
ba było tyle czasu, by ten „strzał węgierski zapo­
wiadający wojnę ekonomiczną z Austryą", doszedł 
uszu pp. Koppa i Mengera i aby panowie ci mo­
gli przywdziać zbroję do tego boju. Ciekawsza 
atoli jest ta okoliczność, że w Wiedniu właśnie 
teraz słyszą strzał węgierski, gdy opinia publiczna 
na Węgrzech wraz z tymi, którzy w krytycznej 
chwili odnowienia ugody ekonomicznej walczyli 
za jedność austro-węgierską pod wzglądem tery- 
łAranrn fiandlnvn eelneero zirvtowana niepomyślnym

nie odebrał i gromada postawiła nareszcie 
na s wojem, bo popa musiano przenieść do innćj 
parafii a do Swiunój przysłać innego, któremu 
też natychmiast klucze od cerkwi oddano. Pomi­
mo tego wszakże wytoczono „buntowszczykom" 
pro:es kryminalny i oto 212 chłopów wezwano 
teraz do sądu w Żytomierza. Sąd będzie się od­
bywał „przy drzwiach zamkniętych" i bez ndzia 
lu sędziów przysięgłych, zkąd można wnosić, ż» 
„buntownicy" surową poniosą karę.

Z p o w o d u  m ia n o w a n ia  barona Nicolai 
m in is tre m  o św ie c e n ia , dziennik Nowoje W re- 
mia pisze o nim: „Baron Nicolai używa opinii 
człowieka bardzo wykształconego, rozumnego, z sil­
nym charakterem. Większą część służby odbył on 
na Kaukazie, gdzie zarządzał wydziałem cywilnym, 
a p . części i wydziałem naukowym. Trudnił się 
jednak sprawami ekonomicznemi kr*ju. W sprawie 
oświaty ma także baron pewne doświadczenie, 
jako były kurator jednego z okręgów naukowych 
i przez krótki czas — towarzysz ministra oświe­
cenia Gołowina. Za czasów swego kuratorstw a 
baron Nicolai nie był popntarnym między mło­
dzieżą z powoda, że stawał w obronie zachowania 
W gimnazyach kary cielesnej. W ogóle —  zdaniem 
jest powszechnem — że nominacyę bar. Nicolai 
należy uważać za prowizoryczną tylko i przej­
ściową".

Wyrok Senatu w znanej sprawie włościan

wa

O  Na kilka dni przed ostatnim zamachem i
na kilka tygodni przed listem margrabiego Wielo ■ u n jc  r u u & i ;  u & n u a j^  u »  m m u ^  » & u u y .  A p u m u tu - i r u z n c g u  r u u e o ju  , u » u j  . y j -  — ■— /  | °  u 1 , w • m" *  „ n o#
polskiego, sprawa rosyjsko-polskich stosunków zo-1 wać braterstwo, sprawiedliwość, miłość, odwoływać I wywrzeć może rosyjskie duchowieństwo przekony-1 gabinetowi iaatiego
s i o ł a  n n r n u n n i  xb  f l n ł n o l o  a r  n * » i r n  f» il» tn n A w  I gję  (Jct DUSZych p ra W  CywilizaCyjoyCh i metryki*” '* ' I a U  n n tu ia f r a A w  7.s r « ł r r n tn w a n v c b  I Agitacja ta m la t a  J

dziejowej, to albo zapóżno, albo zawcześoie. Co 
tyczy Pańskich ideałów, to wierz mi Pan, że 

gą zarówno mojemi, jak i każdego Polaka. Godząc 
w celacb, różnimy się tylko w środkach. Co 

mnie sądzę z Kraszewskim, że społeczeństwo 
nasze powinno piąć się na wyżyny, tak jak w śnie 
Jskóba po d r e w n i a n y c h  s z c z e b l a c h  r z e ­
c z y w i s t o ś c i  * Korespondencya ta jak  są­
dzą jest ilustracyą dwóch głównych prądów opinii 
publicznej w rosyjskiej Pilsco. ł)

Przechodzę do faktów bieżących. Rada państwa 
odbyła w ostatnich czasach ważne posiedzenie na 
którem minister fiuansów Abaza miał wielką mowę 

kwestyi włościańskiej w Rosyi. Z niektórych 
szczegółów przytoczonych pr.jez p. Abazę wniosko 
wać należy, że poprzedni ministrowie aP o  sami 
się łudzili, albo ładzili cesarza i rząd co się tyczy 
położenia włościan w Rosyi. Podług mówcy stan 
ten jest bardzo groźny, prawie rozpaczliwy. Nędza 
ekonomiczna jak  robak toczy wnętrzności państwa 

i szeroką areną, a jednocześnie stanowić_może|Zaległości na chłopach dosięgają dosadnej cyfry
m i l i o n ó

paktu ekonom icznego--------
sposobna do lekkomyślnego wsczynama sporów 
i do zawistnych przeciw Węgrom wycieczek? Na 
czele tej agitacyi kroczy znowu klika matadorów 
„wiemokonstytuoyjnych". Czyż zdaje się im , że 
dobrze czynią, Bkładając Węgrom dowód, iż stron­
nictwo „wiernokonstytucyjne" o wszystkiem za­
pomniało, a niczego się nie nauczyło ? Czyż zdaje 
się im , że to dobrze przekonywać węgierską opi­
nię publiczną, że zawsze a zawsze nie kto inny 
w Austryi, tylko stronnictwo „wiernokonstytucyj 
ne“ wszczyna waśń i spory, hałasy i krzyki, i 
sieje niechęć i nienawiść przeciw Węgrom? I czyż 
im tak bardzo zależy na tem , aby dowieść, że 
wewnętrzny pokój monarchii i rzetelne postulaty 
solidarności ludów monarchii lepiej są złożone 

ręku dzisiejszej większości Kady państwa i 
w ręku gabinetu Taaffego, niż w ręku wiecznie 
hałaśliwych i bezmyślnych przywódców partyi me- 
miecko-liberalnej P Albo czyż zd-je się im , Ze 
cele ich wym agają, aby z kwestyi intereku wę 
gierskiego czynić sobie kwestyę opozycyi przeciw

siała poruszoną w Gołosie, w szeregu feiletonów 
zatytułowanych: Obrusienje iii objedinienje. Za- 
mieski polskago publicista. Praca ta nie zyskała 
rozgłosu w Polsce, raz dla tego, że cenzura war­
szawska nawet wspomnieć o niej nie pozwoliła, 
a  powtóre dla tego, że straszna katastrofa, jaka 
nastąpiła w kilka dni potem, odwróciła uwagę 
wszystkich w inną stronę. Dziś jednak kiedy na 
miętneści wywołane zmianą panowania uciszyły 
się i wrażenie się zatarło, obowiązkiem jest korespon­
denta petersburskiego zwrócić uwagę na ten pier­
wszy głos Polaka w prasie rosyjskiej w obronie 
spraw kraju podniesiony.

Autor kreśli naprzód obraz stosunków politycz­
nych Polski do Austryi, Niemiec i Rosyi i przy­
chodzi do wniosku, że dla Polaków pod panowa 
niem rosyjskiem będących największa przyszłość 
byłaby w Rosyi, gdyby zmienił się dzisiejszy sy­
stem tępienia polskości. Rosya bowiem przy swoim 
systemacie celnym i ekonomicznym jest dla prze 
tnysłu i handlu polskiego niewyczerpaną kopalnią

ogromna ilość popowiczów zsrekrutowanych 
przez nihilizm. Kibalczyc fabrykant bomb i Hrynie-1 
wieckoj zabójca cesarza są synami popów.

NB. W tej chwili otrzymuję wiadomość z wia- 
rogodnego źródła, że hr. Loris Meliko wręczył 
NPanu memoryał określający w arunki, pod któ 
remi Loris, Abaza i Milutin pozostaną na swoich]
stanowiskach.

NPan nadał X. Janowi Ł o m n i c k i e m u ,  pro- 
Ibossczowi w Hureczku, złoty krzyż zaBługi z ko- 
Irouą, nznając jego długoletnią bardzo zasłużoną 
I działalność.

tarczę przeciwko napływowi germanizmn. Tu na 
stępuje szerokie i wyczerpujące przedstawienie 
stosunków politycznych w rosyjskiej Polsce i wy 
kazuje, że rząd obniżając poziom umysłowy na 
rodu i powstrzymując ekonomiczny rozwój kraju, 
działa na szkedę państwa. Autor rozbiera po kolei 
wszystkie środki rusyfikacyjne i z dowodami i 
statystyką w ręku wykazuje, że zamiast do wy- 
narodowien a doprowadziły one tylko do zubożę 
nia i podminowania kraju, co przecież w interesie 
państwa leżeć nie może. Autor kończy podaniem 
program u, który podług jego osobistego przeko­
nania, położyłby kamień węgielny i był punktem 
wyjścia dla prawidłowego rozwiązania kwestyi 
rosyjsko-polskiej. Autor żąda uznania obn naro 
dowośc : polskiej i rosyjskiej zarówno wobec prawa 
i państwa, zniesienia wszystkich wyjątkowych praw 
ograniczających jednostki i naród, języka poi 
skiego we wszystkich szkełach, sądownictwie 
instytucyach samorządowych, wprowadzenia wszy 
stkich instytucyj liberalnych, istniejących w Rosyi 
(samorządu ziemskiego, miejskiego, sądów przy­
sięgłych), zniesienia sirwitatów i wogóle prowa 
dzenia polityki ekonomicznej krajowej, a nie anti 
krajowej.

Ponieważ artykuły były napisane chłodno, trze­
źwo, przedmiotowo i na podstawie faktów, w prasie 
rosyjskiej nie podniósł się ani jeden głos protestu; 
przeciwnie, wszystkie dzienniki rosyjskie, nie wyj 
mając nawet Nowoje W remija  przyznały, że za 
dośćuczynien.e żądaniim postawionym przez autora 
feiletonów Gołosa leży w interesie państwa. Mosk, 
W ied. widząc niemożność walki — zamilkły

W prasie polskiej nie podniósł się ani jeden głos 
Autor otrzymał tylko wiele listów z kraju z po 
dziękowaniem za podniesienie tej sprawy. Otrzy­
małem upoważnienie do ogłoszenia jednego z nich 
pochodzącego od osobistości znanej ze swego ro­
zumu i politycznego wykształcenia. List ten da 
towany z Warszawy brzmi tak:

„Szanowny Panie! Treść artykułów pańskich 
w Gołosie zamieszczonych poznałem. To, co pan 
jako desideratum  staw iasz, obejmuje minimum  
tego, czego naród mający żyć w zgodzie z innym 
narodem wymagać ma prawo, minimum  politycznie 
możliwe, a cywilizacyjnie i moralnie nakazane. 
Czy światła opinia w Rosyi, a musiałbym o ludz­
kości zrozpaczyć, gdybym nie przypuszczał, że 
i jednoszczepowcy nasi mają między sobą ludzi 
rozumnych, po ludzku na nasz stosunek do Ro­
syi zapatrujących się, czy światła opinia w Ro 
sy i, pytam podziela pańskie wywody i do jakiego 
stopnia? Byłoby to ciekawem. Wskazówki znala­
zły się już bezwątpienia w prasie, ale te nie wy­
starczają. Aby poznać usposobienie umysłów wzglę­
dem sprawy przez pana poruszonej, potrzebaby 
mieć objawy zebrane z różnych, a bardzo licz­
nych sfer pozadziennikarakieb. Dziennikarstwa ro­
syjskiego ale uważam za termometr narodu. Na­
ród może tam co innego myśleć, dziennikarstwo 
oo innego. Nie wątpię, że p. Aksakow i Katkow 
nie dali się przekonać, ale sądzę, że umiarko 
wane pańskie wywody przekonały umiarkowań- 
szych o potrzebie zrobienia czegoś dla tej Polski,

(Awans majowy). W galicyjskich pułkach 
pieszych kapitanami I klasy mianowani kapitano 
wie II klasy: Józef Laxa, Leon Hurkiewicz, Beli- 
z*r Derndarski, Jerzy Miklic, Albin Wilski, Piotr
Hirjan. Henryk Swoboda, Erwin Meier, Rudolf I przep'isów rozporządzenia 
Saar, Konstanty Domaschnian, Ferdynand Hilbert, |  sprawdzoną została. 

Scheiber, Teofil Urycki, Józef Szalay

Agitacja ta miała jeż ten skutek, że dwie de 
putacye stanęły przed ministrem handlu, który na 
przedstawienie ich o potrzebie interwencyi rządu I jenerałów , prezydenta miasta, 
wiedeńskiego odpowiedział, iż rząd dokładnie s ię |nictwa, prezesa sądu wyższego 
zastanawiał nad ustawą węgierską, ale doszedł do 
przekonania; że niema w niej nic sprzecznego 
z związkiem handlowo-celaym Austryi i Węgier; 
ale dlatego też nie można było nic przeciw niej 
przedsięwziąć. Co się tyczy żąd nia, aby rząd v.ę 
gierski cofnął rozporządzenie wykonawcze, o tern 
ani mowy być Die może, bo gabinet węgierski ma 
przecież prawo wydawać rozporządzenia wykonaw­
cze do swoich ustaw. Gdyby z rozporządzenia 
tego wyni nąć miały w praktyce krzywdy lub 
szykany dla hanalu austryackiego, nie zaniedbam 
— tak skończył bar. Pino — starać się wszelkienu 
spos' bami o usunięcie ty~h niedogodności. — Hr.
Taaffe tsk  samo odpowiedział jak minuter handlu 
i przyrzekł starać się energicznie o złagodzenie 

’ gdyby ich szkodliwość

k i l k n s e t  m i l i o n ó w  r n b l i !  Jako dowód strasz 
nego obciążenia gruntów włościańskich mówca przy­
toczył fakt, że niektórzy włościanie płacą po 2 rs. 
podatków z dziesięciny, wartającej 5 rubli!. 
Minister powołał się na współczucie, które zawsze 
żywił dla chłopa rosyjskiego zmarły monarcha 

w imię tego współczucia se łzami w oczach za­
klinał, aby coś radykalnego w tej kwestyi posta 
nowiono. Mowa p. Abacy miała być tak wzrusza­
jącą , tak czarnemi farbami odmalował nędzę 

klęskę głodową, że niektórzy członkowie rady
państwa formalnie p łakali Decyzja o tej spra
wie ma nastąpić w tych dniach.

Z nowin mogę powtórzyć jeszcze tylko to, co 
dziś zatelegrafowałem, jeżeli mi cenznra puści de 
peszę. Hr. Wałujew ma zostać mimstrem spraw 
zagranicznych; komitet ministrów będzie zreorga­
nizowany na sposób gabinetów europejskich z p re  
m i e r e m  hr. Loris Melikowem na czele, który 
przedstawiać będzie cesarzowi raporty i sprawy 
wszystkich ministrów. Kombinacja ta ntrzyma się 
tylko o tyle, o ile hr. Loris Melików nie będzie 
znowu nastawał na swoją dymisyę i jej nie otrzy 
ma. Sprawozdanie D aily News o posiedzeniu rady 
ministrów w sprawie nadania Rosyi reprezentacyi, 
jest znpełnie dokładne.

Komunikuję wam także nie obojętną nowinę. Hry 
niewieckoj zabójca Aleksandra II jest Rosyaninem, 
prawosławnym i synem popa. Jeżeli p 
o tem sprostowaniu jeszcze nie wie, to może wpaść 

zabawną pułapkę.

Petersburg 28 kwietnia.

O  Kombinacye polityczne zmieniają się u nas 
jak  szkła w kalejdoskopie z tą tylko różnicą, że | 
zmiany kalejdoskopowe odbywają się podług pe­
wnych prawideł, podczas kiedy u nas nikt odga 
dnąć nie może, co jutrzejszy dzień przyniesie.

Wczoraj donosiłem wam, że hr. Wałujew ma 
zostać mianowany ministrem spraw zagranicz­
nych. . Był to onegdaj un fa it accompli, dziś je­
dnak kombinacyę tę można uważać za ostatecznie 
rozbitą. Ministrem spraw zagranicznych mianowa­
ny zostanie, jak mnie z dobrego źródła zapewnia­
no, poseł londyński ks. Łabanow Rostowski, p. |  i 
Giers mianowany zostanie ambasadorem w Berli­
nie, a Saburow przeniesiony z Berlina do Londy­
nu.

Historya rozbicia się kombinacyi wałujewowskiej 
jest następująca. Z powodu znanej sprawy o nad­
użyciach przy rozdawnictwie i wydzierżawianiu 
ziem skarbowych w gubernii ufimskiej, zarządzo­
ną została rew izja senatorska, która prawdopo­
dobnie odkryje wiele ciekawych stron w gospo-

Gustaw ____ „ .
Alfred Ziwsa; kapitanami II klasy porucznicy: 

Edward Gttaching, Józef Sopotnicki, August Na- 
wratil, Józef Wanicek, Wiktor Krzeczunowicz, Ru­
dolf Auchaer, Edward Partscher, Karol Bussan, Ad, 
Śliwiński, Cypryan Serbeński, Seweryn Niesner, 
Leopold Ryck, Edward Rigler, Piotr Siutic, For­
tunat Miuojetti, Antoni Htttuer, Juliusz Rieger, 
Arkadyusz Czerniawski, Antoni Sertic, Marek Sur­
mia i Józef Gerstman; porucznikami podporucz­
nicy: Adolf Christen, Błażej Bednarek, Józef S.hn- 
bert, Hipolit Tomkiewicz, Jan Buczowski, Karol 
SchSn, Jan  Puchyr, Franciszek Krahl, Edward 
Empfling, Edmund Martrr, Edmund Kruliscb, H er­
man Colard, Józef Wolgner, Zygmut Fangor Ma­
ksymilian Guillei utnę, Karol Aleksandrowicz, Feliks 
Gęsiorowski Juliusz Albeck, Józef Chorąży, Gu­
staw br. L’Esto: q, S j lwe8ter Wo akowski, Jan So­
bota, Józef Witnszyński, Stanisław Snieszek-Snie 
szko, Izydor Blumeuthal, Władysław Suberle, Jan 
Franzel, Michał HBJlerer, Włodzimierz Stankiewicz, 
Józef Walla i Aleksander Petri; wreszcie podpo 
rocznikami kadeci (zastępcy oficerscy): Feliks Osta- 
fióski, Maryan Orzelski, Ludwik Schttller, Karol 
Mikosz, Jan  Polai, Engelbert Schilhahl, Władysław 
Poller Franciszek Tepl^ki, Jakób Gąsiecki, Wil- 
helm Zelinka, Alfred Hłihnel, Kazimierz Pietrzy­
kowski, Teodor S roka, Antoni Nerad, Wojciech

  Nitsch, Karol Hensler, Karol Stecker, Antoni Lang,
Kątkowi Jan Smolarz, Wilhelm Clanuer-Engelshofen, Łukasz 

‘ Nowosad, Józef Fiedler, Maciej Sm ntag, Stanisław 
Protscbke, Władysław Jurkowski, Józef Stiller, 
Rajmund Lobkowitz, Franciszek Wodziczba, Fran­
ciszek Rivo, Franciszek Jary, Edward Katnpf, Ka­
rol Minezil, Otokar Stika, Józef Jiru, Willibald 
Wagner, Wilhelm Lubczyński i Emil Hrudnib.

(N om inacyę). NPan mianował pierwszego ko­
niuszego jenerała-m ajora hr. Andrzeja P a l f f y  
E r d ó d  wielkim ochmistrzem dworu przyszłej mał­
żonki arcyks. Rudolf i, nadając mu równocześnie 
godność tajnego radcy, wielką ochmistrzynią zaś 
mianowaną została hr. Sita N o s t i t z - R i e n e c k ,  
damami dworu hr. Marya W a 1 d s t e i n i hr. F ran­
ciszka P a l f f y .

Sprawy zagraniczne.
R o sy a .

C ie k a w y  p ro c es  k ry m in a ln y  będzie się od­
bywał w początku m aja w Żytomierzu. 212 wło­
ścian wsi Swinnej (powiat Starokonstantynow ski) 
oskarżeni są o bunt przeciw miejscowemu popowi 
i przeciw władzom policyjnym. Przytaczamy 
dług odeskiego dziennika Pczołka  bliższe s: 
góły tej sprawy, jako charakteryzujące prawosła­
wne duchowieństwo. ,

Za wszystkie obrządki cerkiewne i obowiązki 
kapłańskie „batiuszka“ wsi Swinnej ustauowił so­
bie taksę. Ani ubóstwo, ani nieszczęście, ani pr ś 
by i błagania nie mogły go poruszyć nigdy, ani 
wzbudzić w jego sercu litości. Nigdy i nikomu 
me ustąpił ani pół grosza z ceny raz ustanowio- 

j. Za ślub musiał wziąść zawsze 6 rubli, za po 
grzeb tyleż, za chrzciny i  rub., za wywód 2 rub 
za spowiedź 1 rnb. Oprócz z ś płacy gotówką 
musiał mu według taksy, każdy interesowany od­
robić w polu lub na gumnie tyle dni, ile płaci 
rubli. Nadto jeszcze pobierał pop od swych para

Sprawy monarchii.

') Pozostawiliśmy korespondentowi naszemu swo- 
[ bodę przytoczenia tej niezawodnie zajmującej za 
miany myśli, ale zastrzedz się musimy, iż podając 
ją w naszym dzienniku, jak tyle innych zdań, nie 

[bierzemy za nią najmniejszej odpowiedzialności i 
świadczamy, iż nie zawiera ona wcale naszego 
patrywania na położenie. (Red.)

(O p ła ta  s ta ty s ty c z n a  od ruchu towarów) 
Od pewnego czasu agitacya centralistów przenio­
sła się na inne pole, ua którem spodziewała się, 
iż mocniej ludność zaniepokoi, niż na politycznem. 
mianowicie wzięła sobie za cel sfery kupieckie 

przemysłowe, a za przedmiot ustawę węgierską, 
świeżo wydaną o opłacie statystycznej od ruchu 
towarowego na granicy węgierskiej i rozporządzę 
nie rządu węgierskiego o wykonywaniu tej usta­
wy. Sama ustawa dla wywołania agitacyi sprawia 
pewne trudności, mimo najszczerszych chęci me 
można jej bardzo zaczepiać w poszczególnych 
przepisach, i sam tylko fakt istnienia jej stanowi 
powód gniewu. Natomiast rozporządzenie wyko 
nawcze jest właściwą i wdzięczną podstawą agi 
tacyi, bo można tu zaczepić o dobrą lub złą wia­
rę organów wykonawczych o ich zdoinuść i nie­
zdolność, o mniej lub więcej biurokratyczne po 
stępowanie, którem objęte są naturalnie i szyka­
ny, jaaich ruch handlowy me znosi; słowem 
rozporządzenie wykonawcze jest źródłem do za­
czerpnięcia z tń  tysiącznych ob*w i rzucenia ich 
między kupców i przemysłowców. Że nie można

fian pod rozmaitemi pozorami różne „dobrowolne 
datki" pieniędzmi i produktami, których jeżeli ktoś 

| odmówił, bezcześnił go ostatniemi słowy, bił pięś­
ciami i kijem, wypędzał z cerkwi, odmawiał ślu­
bów, pogrzebów, spowiedzi, i t. d. Biedni chłopi 
znosili to wszystko długo, aż nareszcie posłali do 
Żytomierskiego Archijereja depntacyę ze skargą, 
aoy im dał plebana innego. Deputacya chłopska 
odbywszy 20 mil piechotą do Żytomierza, uayska 
ła tyle tylko, że „Jego P.eoswiasz: zeństwo" ka­
zał dziekanowi Starokonstantydowskiemu „przeko 
nać się o prawdziwości skargi." Dziekan, żyjący 
w przyjaźni z popem Swiniańskim, położył skar 
gę pod sukno, a tymczasem pop dokuczał s*ym 
parafianom i zdzierał ich coraz hardziój. Przebra­
ła się nareszcie cierpliwość: na Wielkanoc ze­
szłego roku ihłopi wypędzili popa z cerkwi, zam 
knęli ją  i postanowili n;e oddawać kluczów a 
do cza^u, pokąd im niedadzą nowego Par0r j “ 
Poczytano to oczywiście za „bunt" ze strony o 
pów. Na wezwanie popa zjechał sprawnik i 
dał od gromady klaczów. Chł pi 
posłuszeństwa, a jeden z gromady ^ ^  HoDiero 
rażnem oświadczeniem , odwiezi.no
r e tarmPy P wW1m>eś°e.e powiatowem, ale sprawnik 
w y j e c h a ł  zniczem. P r z y b y ł  następnin do Swinr 
żandarmski oficer z komendą. Krzyczał, straszył 
chłopów, kilku nawet kazał wychłostać, ale klu-

Jalia K r u k o w s k a  na 13 lat robót w fabrykach, 
S z e f e r  i Ł u e z y ń s k i j  na 2 lata 1 8 miesięcy 
robót w kopalniach i dwaj włościanie na 4 lata 
ciężkich robót. Piętnastu włościan uniewinniono 
zupełnie, a pozostałych kilkudziesięciu skazano 
bądź na lekkie kary, bądź na napomnienie (wy~ 
gowor).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 maja.

Na doroczne posiedzenie Akademii, jak się dziś
dowiadujemy, przybędzie do naszego miasta jutro 
rannym pociągiem namiestnik hr. Potocki.

— Dr Weigel prezydent miasta powołany tele­
grafem do Wiednia, odjechał wczoraj do Rady 
państwa.

—• Poseł Paweł Popiel udał się wczoraj do Wie­
dnia dla złożenia w ręce N. Pana przysięgi jako 
tajny radca.

—  Muzyki wojskowe obchodziły wczoraj jako 
dzień 1 maja ulice miasta, a przed mieszkaniem

delegata namiest- 
i t. d. kapela kra­

kowskiego pułku Nr. 13, tudzież muzyka weteranów 
wojskowych pod przewodem kapelmistrza pana 
Wrońskiego odegrały po trzy kawałki muzyczne.

— Korona mołdawska. Mylna wiadomość tele­
grafowana z Bukaresztu do Dziennika Polskiego, 
o znalezieniu w Krakowie korony ks. Stefana mul- 
tańskiego, za prawdę widać uznaną była na dworze 
nowego króla; gdyż jak się dowiadujemy, konsul 
rumuński w Peszcie zgłosił się w tej sprawie do 
konserwatora prof. Łepkowskiego o w y j a ś n i e n i a .

—  Losowanie. Dnia 1 maja odbyło się ciągnie­
nie losów loteryi artystycznej. Zebranej publiczno­
ści odczytano najprzód litery wydanych seryi oraz 
ilość numerów, na każdą z nich przypadających. 
Liczba losów do urny wrzuconych wynosiła 2000. 
Losowanie odbyło się w porządku alfabetycznym 
nazwisk artystów, których dzieła były przedmiotem 
loteryi.

A b r a m o w i c z a  obraz olejny wygrała Serya M. 
liczba 74, A j d u k i e w i c z a  studyum olejne Ser. 
V. liczba 8, B a r t e l s a  obraz na drzewie Ser. T.
1, 78, B e n e d y k t o w i  cza  obraz olejny Ser. T. 1. 
44, B e n e d y k t o w i c z a  rysunek piórem 8er. Q.
I. 103, B r a n d t a  obraz olejny Ser. Hh. 1. 41, 
C h l e b o w s k i e g o  rysunek ołówkiem Ser. U. 1. 5, 
D e m b o w s k i e g o  obraz olejny Ser. A. 1. 51 (da­
wna 51, książę Alfred Windischgraetz), D o m a n i e -  
c k i e g o szkic tuszem Ser. A. 1. 5 (dawna 5, księ­
żna Drucka Lubecka),* E 1 i a s z a obraz olejny Ser. 
S., 1. 116, G r a m a t y k i  obraz olejny Ser. W., 1. 
57, K o ś c i u s z k i  obraz olejny Ser. V., 1. 92, Ju­
l i u s z a  K o s s a k a  akwarela Ser. Aa, 1. 113 (da­
wna 233, Dr Skobel), W o j c i e c h a  K o s s a k a  
szkic olejny Ser. G., 1. 118, K o z a k i e w i c z a  rze­
źba z drzewa Ser. Yy., 1. 70, K r y c i ń s k i e g o  a- 
kwarela Ser. Aa., 1. 31 (dawna 151, p. Cielecka), 
L i p i ń s k i e g o  studyum olejne Ser. B b ., 1. 73 
(dawna 433 ks. Zuzanna Czartoryska), L 8 f f l e r a  o- 
braz olejny Ser. T., 1. 94, Ł u s z c z k i e w i c z a  szkic 
olejny Ser. L., 1. 12 (sprzed, przy wstępie na wy­
stawę), M a l c z e w s k i e g o  szkic olejny Ser. Aa., 
1. 92 (dawna 212, Wojciechowski), M a t e j k i  obr. ol. 
ser. Aa., 1. 73 (daw. 1.193, Dr Zarewicz), Mi r e c k i e g o  
obraz olejny Ser. V v , I. 15, M r o c z k o w s k i e g o  
szkic olejny Ser. Y., 1. 58, P o c i e c h y  tu­
szem Ser. W., I. 89, R o d a k o w s k i e g o  obraz 
olejny Ser. G., 1. 116, R y b k o w s k i e g o  obraz
olejny Ser. L., 1. 16 , S i e m i r a d z k i e g o  szkic
olejny Ser. Yy., 1. 114, S t r e i t a  akwarela (szkic)
Ser X., 1. 119, Ś w i e r z  y ń s k i e g o  obraz olejny
Ser. R., 1. 72. Ż m u r k i  szkic olejny Ser L., 1. 50 
(Henryk Tomkowicz). Wreszcie wygrała Ser. Aa., 
1. 111 (dawna 1. 231 p. Tłuchowski), album z fo­
tografiami, ofiarowane na loteryę przez pana Szu­
berta.

Losy sprzedane były w rozmaitych miejscach, nie 
jeszcze znane nazwiska wszystkich osób, które

dlatego podaliśmy tylko imiona r.iektó-

wa

są
wygrały 
rych.

Kto jest w posiadaniu losu wygrywającego ma 
się zgłosić po obraz do Zarządu Sukiennic.

—  Józef Syktowski, b komisarz obwodowy, pen- 
syonowany od lat trzydziestu kilku, umarł tu W CJ50- 

Jako urzędnik w r. 1846 dobrą wolą i zapo­
biegliwością, gdzie można było odwrócić jakie nie­
szczęście, dobrze się zasłużył. Niebawem też po 
tych wypadkach zniewolony był opuścić służbę
rządową.

_ Stypenayum. Na przedstawienie hr. Stanisła- 
Mieroszowskiego otrzymał stypendyum 200 złr. 

rocznie z zapisu ordynata Mieroszowskiego, Józef 
Mieroszowski, uczeń gimnazyalny śtej Anny w Kra- 
kowie.

—- \a  Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na­
deszły: K o n i u s z k i :  „W lamusie"; S i d o r o w i -  

„Krajobraz"; P o c i e c h y :  Portret ks. Ro­
mana Sanguszki (rys. węglem).

— Pilzno 30go kwietnia. W powiecie tutejszym 
zawiązał się komitet złożony z obywateli m ie js k ic h  
i wiejskich pod przewodniotwem starosty p. Ciszki, 
celem obchodzenia 'uroczyście dnia zaślubin Arcy- 
księcia Rndolfa z księżniczką Stefanią. Komitet po*
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Peszt 26 kwietnia, {larg  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-70

— 12-75 na 80 kilgram. po 13-50 — 13-55 — 
żyto na 70—72 po 10-30 — 10 60; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 7-35 9-75, owies na 41 — 43 kilog.
— 6-35 6-65; kukurydza na 47 kilog. po 5-80
— 5‘95 proso po po 5-75 — 6-10; rzepak po 12.
— 12.50; Olej po 33-75—34-—, spirytus po 30.—
[30.50 złr.

Wrocław 26 kwietnia.
Płacono za pszenicę starą po 22-80 marek, żyto 

po 84 funt. po 22-— m., owies nowy po 16-— m., 
rzepak na 100 fnt. netto po —*— m., olej po 
—•— m., spirytus w miejscu po 52*50 m., kuku- 
rudza po 14-30 mrk.

Ostatnie wiadomości.
Jak nas zapewniają, w ostatnich dniach wiele

1 8 8 0

441,273 62 2,362,016 60

Razem II 2,073,5161301 477,749,38

ti&ledeń 1 maja.
/ \  O k o w i t a .  Na naszem targowisko wczo­

raj ceny podniosły się jeszcze nieco w yżej; notu­
jemy towar gotowy po 33'25 złr., na maj 33-50 złr.

P e s z t ,  30 kwietnia: 3 0 5 0 — 31 25 złr.—  W r o ­
c ł a w ,  30 kwietnia: w miejscu 63 40 ofiarow., na 
paźdz. 53-40 mrk. ofiarow. — S z o z e o i n ,  30 kwie­
tnia: w miejscu 53-30 mrk., na wiosnę 54-30 mrk., 
na maj-czerwiec 54*30 mrk. — B e r l i n ,  30 kwie­
tnia : w miejscu 55-—  mrk., na kwieoień-maj 55-4 0 1 
mrk., na czerwiec-lipiec 56*30 mrk., na sierp.-wrześ. 
57-30 mrk. —  P a r y ż, 30 kwietnia : na ten miesiąc 
60 25 frk., na maj 60*75 frk., na maj-sierpień 60-50  
fr., na wrzesieii-grndz. 59"— frk.

N afta  W i e d e ń ,  Igo m a ja : za 100 kilo 
z dworca z cłem: 16-50— 16-75 złr. —  T r y e s t ,  
30 kwiet.: za 100 kilo bez cła 10-75— 11-— złr.— 
Brema,  30 kwiet.: za 50 kilo 7*65 mrk. — H a m- 
b u r g , 30 kwiet.: w miejsca *— mrk,, na kwiecień 

•—- mrk., na sierpień-grudzień •— mrk.— An t ­
w e r p i a ,  30 kwietnia: za 100 kilo 20-— frk.— 
N o w y  Jork,  30 kwiet.: za galonę 8— et. pap., 
w F i l a d e l f i i  7% ot. pap-

Telegramy własne „Czasu

REDAKTOR O D P O W IE D Z IA L N Y  I  WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski.

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • 4 /,>

„ wal. austr. . . • „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y

poi. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. t y  

Franc. Józefa Em. 1867 • 200 „ „
Em. 1873 . 20U „ „

a A - Ł K L - M .  j  f c j  300 .  .

I ffl ” 1871 300 „ „
Koszyoko-Oderb. • • • 200 „ ,
L.ow.-C.er. I b.  § »  . « / £

ID I 1868 300 „ „
” IY " 1872 300 „ tt

Nordwestb. austr. . • • 200 „ „
.  Lit. B. . 200 „ „

Em. 1874 200 „ *
Rudoffa . ■[■■■ ■ - ^  '

.  Em. 1869 . • • 300 » *
Em. 1872 • - • 300 " »

.  Salzkam. gut. zł. 200 „ ,
Siedmiogrodzkiej I • ■ " »
Staatseisenbahn . • • ir. 3 /
Siidbahn (Lombardy). . -)00 fr. t y

v . . 200 złr. byb
Theissb.-Gesell.. . . - » «
Węg. gal Łupków. • • 200 „

6 „ n E m .  200 n ,
" Nordost . . . .  300 „ B

złotem . . 200
” Westbahn . . . .  200 .

„ Em. 1874 200 B B
Losy.

t y  Donan Reguł................... złr. 10(
Premiowe Wiedeńskie . . „ 10C

* Węgierskie . . „ IW
t y  .  Tureckie . . . fr- 40(

Donan - Dampfseh. - Ges. 525 złr. t y
E lżb ie ty ............................. 210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200 „ «
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ n
Ferdynanda Nordbahn . 1050 * *
Franciszka Józefa . . 200 „ »
Gal. Karola Ludwika . 210 „ »
Koszycko-Oderberg. . 200 n »
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ ,
Nordwest austr. . . • 200 • „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . • 200 „ »
Staats-Eisenb.-Gesell. • 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) • 200 „ „
Theisbahn (Oisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 » „

r Nord-Ost . . • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%  Boden Credit allg. złotem płatne 
5 y b „ » papier. 33 lat
67° Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/n Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5 y y   ̂ ,, złote 36 lat
4% feal. Tow. kred. ziemsk...................
5%IGal. Tow. kred. ziemsk. . ■ • .
ko, ,  nowe 37 lat
°  / O  *  T) T ) .  . i”67. „ Bank. Hipot. lwów.................
6"/ V n Włość.
5 *L Bank austr. węg. (National-) wal. a. 
57„ Szląsko aust. Bod.-Kredit-Ajwtalt 
57 •/ Weg ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 Ifjh  !  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . - • 800 złr. 5°/„
Alfbld-Fiume . . • • 200 „ „

„ Em. 1874 . 200 n
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ......................100 „ 4‘/,V„

.  Em. 1862 . . 300 „ n „

Warnaws 29 Kwiet.
4 7 ,  L is ty  z a s ta w n e  I I  s e ry i  . . .

kupon
57. n » nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne.....................

kupon
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PIĘKNE OBRAZKI KORONKOWE
pr«edstawiające r 

Pamiątką lej Końmnii świętej
■wydane staraniem Towarzystwa św. Łukasza. 

U  góry chóry anielskie; św ięci: Kazimierz Ja 
giellończyk i Stanisław K ostka trzym ają obraz 
Najśw. Maryi Panny Częstochowskiej. W środku 
obrazka portal kościoła, wewnątrz którego, w głę 
bi, kapłan udziela komunią św. dzieciom różnyc 
stanów. Po bokach postacie św iętych: Stanisława, 
biskupa i Wojciecha. Na pierwszym zaś planie 
kielich i Hostya święta nad nim. Z drugiei stro 
ny tekst polski. Cena sztuki 6 ct., tuzin 60 ct.. 
50 sztuk 2 złr., 100 sztuk 3 złr. (1130-4-10) 
Do nabycia: w k s ię g a r n i  k a t o l i c k i e j  O ra  

W ł a d .  M a łk o w s k ie g o  w K r a k o w i e ,

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Bogdanik
b. lekarz prakt. w szpitalu powszechnym 
św. Łazarza w Krakowie, jakoteż w szpi­

talach paryskich i londyńskich, 
osiadł w Białej koło Bielska. (1234-1-4)

Dr Stefan Filipkiewicz
lekarz zdrojowy w Trenczyn- 

Cieplicach
ordynować będzie tamże od lszego Maja 
w „Sinahaus". (1228-1-3)

Przez niego napisany 
Podręcznik inform acyjny dla 
Ifości kąpielowych w Tren- 

czyn-Cleplicacli 
nabyć można w księgarni Krzyżanowskie­

go w Kr a k o wi e .

RZĄDCA
Uzdolniony do prowadzenia gospodar 
stwa rolnego, leśnego, oraz gorzelni 
i browaru, posiadający dobre świa 
dectwa i polecenia, poszukiwany jest 
od I lipca b. r. Zgłosić się do zarządu 
dóbr Z aczern ię  p.Rzeszów. (1273-1-3)

Pas polski
H C S T  słucki - 3 D S

piękny, jest do pozbycia w Rynku 
Kleparskim pod L. 92 przy Misyo- 
narzach u Koniecznych. (1272-1-3)

TI. R otlie
poleca swój wyrób św ie c  w o- 
sk o w y ch  i 'p iern ik ów  oraz
znaczny zapas stearynowych w róż­
nym gatunku. —  Ceny umiarkowane. 

Kraków ul. Sławkowska Nr. 280.
(1236-1-4)

K toby sobie życzył nabyć h a n d e l  z 
wszelkiemi przyborami, zapasami, ko- 

rzennemi i z doborową piwnicą win, z kom- 
pletnem urządzeniem dwóch pokoi przy 
sklepie, niechaj się zgłosi do właściciela 
handlu Edwarda Goldamera w K o 1 b u- 
s zowy.  Lokal ten jest do nabycia z wol­
nej ręki od św. Jana b. r. lub od św Mi­
chała. Nabywca może się zgłoś ć listownie 
albo osobiście. (1229-1-2)

Maszyny do szycia
jakiegokolwiek systemu, będą grun­
townie oczyszczone i zreparowane u
W i l h e l m a  F e n  z  a
w KRAKOWIE. (1205-1-)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUTADU.
Pnepisywane prtes lekarsy franotukioh I u -  

grauioznyoh od 1st 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie s  ro­
ślin, niesprawną rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca

Ogrodnik
kawaler, wszechstronne wykształcenie posia 
dający w zawodzie ogrodniczym, poszukuje 
posady. Ł skawe zapytania pod literami 
M. Hf. poste restante L w ó w . (1242-2-3)

.  s ię
do początków języka polskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego i muzyki. — 
Bliższa wiadomość pod lit. Ż . M . 
w M ę c i n i e ,  poczta L i m a n o w a .

[1231-2-3]

Z powodu wyjazdu do zbycia
pianino

w dobrym stanie, takoż różne m e b l e  i s p r z ę ­
t y  d o m o w e .  — Wiadomość przy ulicy Gór­
nych Młynów Nr. 121 na parterze. [1227-2-4]

Do wynajęcia
pierwsze piętro przy ul. G o ł ę b i e j  

. 188, widok na ogród Biblioteki 
plantacye. —  Bliższa wiadomość 

w handlu J. Czynciela w Rynku gł.
(1238-2-3)

OTWARTE ZOSTAŁY na użytek Szan. Publiczności

Łazienki Paryskie
pod Nr. la w Krakowie

w domu osobno na fon cel wybudowanym
przy u licy  św . G ertrudy, ob ok  Stradom ia,

nieopodal X X . Misyonarzy, naprzeciw plantacyj.
Zakład ten bez szczędzenia kosztów na sposób zagraniczny z największym kom­

fortem urządzony, do k'orego sprowadź no wanny w najpierwszych xa- 
granicznych zakładach kąpielowych używane, w edług w szel­
kich wymagań higieny 1 balneotechnlkt postawiony, una zdro­
wą, zimną 1 czystą wodą z obfitego źródła, należycie wenty­
lowany, zaopatrzony w wygodne sprzęty, tak że pod każdym względem jest w 
stanie zadosyć uczynić życzeniom Szanownej P. T. Publiczności.

Ceny kąpieli są następujące:
Kąpiel w wannie z praw. ang. cyny z bielizną c. 35

„ „ " „ „ „ 1 tuszem c. 4 0
M 99 miedzianej polerowanej z'bielizną c. 30

Biorący 25 biletów w abonamencie na raz otrzymuje dwa bilety wolne.
Wanna metalowa wraz z kąpielą, według umowy w zakładzie uskutecznionej, 

może być na żądanie, do domu przesłaną.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane i mydlane, stosownie do ordynacyi lekar­

skiej, sporządza się na żądanie po cenach przystępnych według umowy.
Czas kąpania  oznaczony na półtory godziny.

Ponieważ kąpiele w porze rannej, szczególniej w lecie, wobec bliskości obszer­
nych plantacyj, przy piciu wód mineralnych są często zalecane, przeto Łazienki Pa 
ryzkie z wannami (1274-1-3)
otwarte są od godz. O rano do 1© wieczór.

0  czem ma zaszczyt zawiadomić
Zarząd Łazienek Paryskich w Krakowie.

Iowy knrs
do egzaminu na jednorocznych o-
chotnlliów rozpoczął się dnia 1 marca 
r. b. Zapisywać się można do dnia 15 mar­
ca w kancelaryi Instytutu nauko­
wego wojskowego, we Lwowie,
ul. Piekarska 1. 21 codzień od g<id/iuy 5ej 
do 7ej popołudniu. Późaiej zgłaszający się 
są winui s ę poddać ścisłemu egzaminowi 
wstępnemu, lub opłać,ć taksę szkolną od 
dnia rozpoczęcia się kursu. (668-7-9) 

W Zakładzie jest pensyonat.
F . K o e s t l i c h , 

D y r e k t o r  z a k ł a d u .

M A G A Z Y N  
Henryka S c h w a r z a

w  K r a k o w i e ,
ul. Grodzka 88,

poleca swe Składy komisowe:
P łó tn a  I s lo to w e j b ie ­

lizn y ,
hi P e r k a li  białych na koszule, 

prześcieradła, poszewki itp., 
h  P o d s z e w e k  bawełnianych 

dla zakładów krawieckich,
— K o łd e r  iiSukna ze Sta* 

W U ty , (927-4-6)
w końcu:

h  A j e n c y ę  F a r b i e r n I  Spin- 
d lera  w * B e r l t n i e .

— CENY FA B R Y C Z N E ! m

&

I  Dom komisowy Banku galic. dla handlu |
i przemysłu w Tarnowie |

istniejący od lat 12, załatwia wszystkie interesa w zakres ^  
bankierski wchodzące, mianowicie: gr

1) eskontuje weksle tak kupieckie jakoteż i prywatne;
2 ) udziela zaliczki na wszelkie papiery na giełdzie wiedeńskiej 

kurs mające;
3) kupuje i sprzedaje wszelkie efekta według kursu dziennego;
4 ) zmienia kupony od wszelkich efektów;
5) wyrabia pożyczki hipoteczne na dobra ziemskie i realności 

miejskie — i zalicza gotówkę na spłaty poprzedzających 
długów hipotecznych;

6) kupuje i sprzedaje na własny rachunek wszelkie gatunki 
zboża według cen targowych —  jakotęż uskutecznia komi­
sową sprzedaż i kupno tegoż, i nasion;

7) dostarcza w drodze komisowej wszelkich maszyn i narzę­
dzi rolniczych, kości nawozowych, spodyum z fabryk kra­
jowych i zagranicznych, za gotówkę lub na termina za 
prowizyą umiarkowaną. (1243-1-3)

8 ) Przyjmuje kapitały na wkładki, oprocentowując takowe: 
za 3 - miesięcznem wypowiedzeniem po 7%
n 1 " n n ” ® % )
„ 15-dniowem „ „ 5%

D y r e f e c y a .

Cebule

Zdania  znakomitości lekarskich o Wodzie gorzkiej F ranc iszka  Józefaj

FRANZ JOSEF'
B I T T E R Q U E U E

w e d f n y  o g ó l n e g o  u z n a n i a  n a j s k u t e c z n i e j s z e j  ze  w s z y s t k ic h  w ó d  g o r z k ic h .  
Prof. Dr. Biesiadecki, Protom i kraj. ref. san. we Lwowie: „W oda gorzka Franciszka Józefa

przy dłuższom

VhUVBUiH feliajUUWMjr W9 UUUU1UV1
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
dójpignłce znajdował się napis C a z r a l i .

W Paryżu w aptece Pa Dehant, rne Fanb. 8t 
Denis 147. (180 59 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran 
czydskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Rnokera i n p. Kali kata Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Stankiewi­
cza, — w Brodach w aptece p. M. Knllaka i Fran 
coea, — w Czerniowoaoh w aptece p. Golichow 
skiego.

WYSADKI

poziomek
w 300 najświeższych, najdelikatniej­
szych i najlepszych gatunkach, któ­
rych szczegółowe spisy rozsyła na 
żądanie darmo i opłatnie. (342-2-3) 

A. UffrsiKs
K r e u z  an der Ostbahn, Preussen

zdrowe, wielkie i średnie, poleca po 
5 złr. 15 c. za 100 kilo. (1133-4-5)

S. J . H eniach
w S z e g e d y n i e  na Węgrzech.

działa już w małych dawkach jako pewńy rozwalniający środek nie sprawiający bólu. nie tracący 
m użyci
owacki, r . .

potwierdzam zgodnie z prawdą, iż woda gorzka Franciszka Józefa zasługuje na szczególne uwzglę-
dnipnifl in tn  nnurnw locrodnio dyieloia/iw ńrndnlr   19 linłnMfła 1R79.

cin skuteczności i nie przeszkadzający trawieniu.11 — 3 listopada 1879.
Dr. Głowacki, Dyr. szpit. we Lwow ie: „W edług skutków otrzymanych na oddz. pow. szpit.

j. „ .  . . . .  .  -------- 1— 1 v .  .  ,  — . ----------------------- . j n

NOWY WYNALAZEK.

dnienie jako  pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający." — 12 listopada 1879._
Prof. Dr. Madurowicz w K rakowie: „W cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już w ma­

łych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek." — 5 listopada 1879.
Dr. Sciborowski, Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „W odę gorzką Franciszka Józefa uży­

wałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których wody gorzkie są w skazane."— 
10 listopada 1879.

Dr. Warschauer, czł. Akad. Um., Prezes Tow- lek.: „Ponieważ naw et w małych ilościach za­
wsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ją  najusilniej polecić." — 30 marca 1880.

C. k. Powsz. Szpital w Wiedniu V  ód. prof. D ra D r a s c h e g o :  „W nieżytach żołądka i jelit, 
nawykowem zaparciu stolca, braku apetytu, nawałach krwi, krwawnicaoh, cierpieniach wątroby 
chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki “ — Wiedeń 1878.

I  W  ^  ■  SK ŁA DY : w Krakowie W. Goldwasser, J .  W ent ze], S t Feintuch, A. Hawełka, J . Janiga,
n » p C | E  I X I  I K l l  R R P D N I F  E- Ea(ber apt., K. Wiszniewski apt;, J . Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i reno-
r M l » r  l A w l  D r l l l U I l l L .  mowanych składach wód mineralnych. — Pism a o źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednie-

PARFCMERIA IX0RA BREON1E r o z . y l k i  w B u d , - F e . , c l e .  (1220-2-18)

E D .  P I N A U D
M y d ło ...............................................a 1 'I I O K  t
Esencya dla chustek . . .  a  lT K O R A
W oda to a le to w a ..........................a  l ' l X O R l
P o m a d a ......................................... a  l 'T t O R  A
Ol e j ek. . . . . . . . .  a  l’lX O W A
P uaer ryżowy . . . . . .  a  I’l X O R l
K o s m e ty k i ....................................a  I I X O R 1
37, Boulevard de Strasbourq, 37.

[192-11-]

S a lz b u r s k ie  d w a  
c i ą g n i e n i a  m a j ą

^  Harlanozia bawełna 
“ Harla dzkie nici 

szpulkowe
ogólnie l u b i  o n e  z powodu 
swego d u i „ o n a ł e g o  g a -  
• n n k  n ,  8ą do nabycia we 
wszystkich h a n d l a s  • h n r -  

t o w n y s h  i » a e x a y « k  h a n < la o h  
c z ę ś c i o w y o b  p a ń s t w a  a a a tr y a e k o -

Zakład leczenia zimną wodą 
i żętycą Jaworze

(Ernsdorf) na Szlązku austryackim, 
u stóp Beskidów, 3/t godziny od stacyi kolei Pół­
nocnej Bielsk. P o r a  t r w a  o d  1 5  m a j a  d o  
k o ń c a  w r z e ś n ia .  Leczenia zimną wodą, elek­
tryczne, pneumatyczne, żętyca owcza, leczenie 
mlekiem, kąpiele igliwiowe. zimne i ciepłe, wspa­
niały stary park około domów, dobre restauracye, 
stała muzyka, stacya pocztowa i telegrafowa, sa­
lon kuracyjny i czytelnia. — Bliższych wyjaśnień 
udzielają najchętniej zarząd dóbr i kąpieli hr. Saint- 
Genois, tudzież' lekarz kąpielowy Dr. Michał Kauf 
mann w Jaworzu pod Bielskiem na Szlązku austr. 

(700-3-6)

Podczas gdy od r. 1881

l o s y  m ia s t  rocznie tylko I ciągnienie
m a j ą  j e d y n i e

I nhlańclfio losy  z fffownemi wyffranemlL u u i a n s K i e  z ł r . 30 ,000/ 20 ,000 , 15,000 ,
n a j m n i e j s z a  w y ffrB nB

rocznie 3 ciągnienia.
N a j b l i ż s z e
c i ą g n i e n i e

g ł ó w n a  w y g r a n a  
z łr .  3 0 , 0 0 0 !

sprzedaje_ po kur­
sie codziennym

2 .  m a j a

Oryginalne losy
l / u i i ł l f  r> 7 Q Ć n ln u łQ  z "zadatkiem "s z ł r .  i 4 ćwierćro- 
IWVIIJ b c y o U lU W C  czne spłaty po złr. 5, firma

po z łr .  2 4  i

W echslerhaus der  Administration der
W I E W ,

Rothenthurm-
strasse V

F O R T U N A
ERNST KLINGSTEIN.

^  W I K I ,
Rothcnthurm- 

strasse
(913-15-15)

1 2

Filzneńskie piwo składowe.

Czcionkami Drukami „CZASU*

Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że wysyłka naszego piwa składowego rozpo­
czyna się w dniu £ maja b. r. Cenę ustanowiliśmy aż do odwołania na 13 złr. 50 c. 

£  za hektolitr netto za gotówkę na miejscu w browarze i 16 złr. 20 c. na miejscu w na- 
-  szym składzie w Wiedniu, Oberdóbling, Nussdorferstrasse Nr. 39.

Upraszając o liczne zamówienia, zostajemy z szacunkiem

B i ir ^ e r l l c l i e s  I tra iilia iiw  w P i l z n i e
(w Czechach) firma założona w roku 1842.

(Za przedruk nie płaci się.) 1245-1-2)

KAST
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka  Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. I lik u ck ir tfo

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(271-119-)

Pięć pokoi, przedpokój i kuchnia
na pierwszem piętrze w domu pod L. 
107 Dz. I przy ulicy Grodzkiej na­
przeciwko kościoła ś. Piotra są od 1 
Lipca do wynajęcia. Wiadomość u 
właściciela J. Bazesa. <i2i5-3-3)j

Szukający__________ulgi w cierpieniu p rze -

b io g a  n ie ra z  g a z e ty  i z a p y tu je  s ie b ie ,  k tó re m u  2 
t a k  w ie lu  a n o n só w  z a u fa ć ?  T o  lu b  ow o  o g ło sz e n ie  
im p o n u je  sw em i ro z m ia ra m i;  w y b ie ra  te d y  c h o ry , 
i n a jc z ę śc ie j —  ź le !  K to  ta k ic h  n ie m i ły c h  zaw o­
dów  ch c e  so b ie  oszczędzić  i n ie  w y d a w a ć  p ien ię d z y  
n a p ró ż n o , te m u  ra d z im y  sp ro w ad z ić  so b ie  z c . k. 
U n iw e rs y te c k ie j  k s ię g a rn i  w  W ie d n i u — k . k . Unl- 
v e rs i t& ts -B u c h h a n d lu n g , W ien  I ., S t e f a n s p la t z  6 , 
—  b ro sz u rk ę  , ,W y c ią g  b e z p ła tn y 4*, z n a n ą  ta k ż e  pod 
ty tu łe m  „ P r z y ja c ie l  c h o ry c h * 4. W  b ro sz u rc e  te j 
om ów iono  są  w y c z e rp u ją c o  i 2 6  z n a jo m o śc ią  rzeczy  
n a j p e w n i e j s z e  i d o ś w i a d c z o n e  sr*>dki 
leczn icze , ta li że c h o ry  m a czas  i m ożność d o k ła d ­
n ie  r /e c z  zbadać  i  co  n a jo d p o w ie d n ie jsz e g o  d la  
s ie b ie  w y b ra ć . B ro s z u rk ę  p o w y ź L A , 4 0  p o ls k ie  
w y d a n ie ,  o trz y m a ć  m o żn a  w  p o w y ż e j w y m ie ­
n io n e j k s ię g a rn i  n a  ż ąd an ie  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o ,  
ą  z a m a w ia ją c y  n ie  p o n o s i p rz y  tem  in n y c h  A psztów  
ja k  ty lk o  2 k r .  n a  k a r tę  k o resp o n d e n c y jn ą .

[454-6-10]
J

2,000,000 flanc sosnowych
po cenie 70 c. za 1000, poleca Dominium Zassów 
dod Czarną; — flance trzyletnie 1 złr. pro mil- 

(1202-1-)

$>000000+00000* o o o o o o q &
O !! Trzy medale zasługi i list pochwalny!! O

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, iak ie zvsk a łv  mniP Wvrnhw  m  4Mbpowodzenie i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby 
zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

n a  w f m y ,

P l l i I P T O H
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P l l l p t o n .  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n .  f l a k o n u  A i ł r .  & o  « t.wtr w a l e n t i n  -mm
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
U n iw ersa ln y  p ł y n  p rzec iw  łu p ieży .

Łupież je s t objawem chorobliwego stanu skóry, a  lekceważenie je j słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn je s t tak  znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

N I G U E T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

0 1 -  j e k  t i n i n o w y ,  wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

Q  P o m - id a  c h in o w a ,  ^z/ a!! î ofkU£0ictwbsowe 1 zapobiega wypadan^ 7̂ 5  

W o d  i u t e ń s k a ,  S a .T ^ ifb a ^ ^ p o ty sk fe  oir

ti. 8 II ft a  T W 1 C
magister farmacji i chemik sądowy 

Fabryka we Lwowie,Filia w Krakowie SukienniceM. SO.
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r i r t > r i d | 9 h a U r i ' i
natiirliches B itte r w a sse r , unersetzlich wegen seines Gehalts an ek 
Chloriden, von den ersten arztlichen Autoritaten ais mild erdffnen- oó 
des und kraftig auflosendeslleilmittelempfohlen, verdient namentlich S  
bei lansrerem Gebrauch den Vorzug. Besonders bewahrt bei: V.

Slerfiopfuitfl, Irnnlirit ber iBerbamiitn, ©erfcbleimuna, <JSmor- 
rboiBrn, -Dloucn unb Sarinfatarrli. ^frauenfraiiffiettett, SBer* 
ftitnmunn, Sebctleibeit, iBIutmaUunnen it. :

In  a lien  A p o th ek eu u  M inera lw asserhan dlun gen  zu  hab en .G ebrauchsa n w ei-u n g eb en d a se lb st.

ZCZAWNI
w obwodzie Saudeckim w Galicyi

POWSZECHNIE ZNANY

zakład zdrojowo - kąpielowy, żętyczny 
i kumysowy.

Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, oto­
czony górami porosłemi drzewem szpilkowem, z starannie utrzy- 
manemi chodnikami i spacerami; odznaczający się orzeżwiają- 
cem, świeżem, górskiem powietrzem.

Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 
solnej i sodowo-żelazistej.

Zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po 
części i zagranicznych, w chorobach narzędzi oddychania, tra­
wienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli 
żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowych czyli 
skrofulicznych, oraz długo-trwałych obrzmieniach wątroby i śle­
dziony szczególniej pozimniczych.

Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania 
(przeszło 560 pokojów, nie licząc domów włościańskich), kilka 
dohrych restauracyj, pięciu lekarzy od lat wielu stale udziela­
jących rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania powie­
trza zgęszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czy­
telnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańcami, koncerta, wycieczki 
lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
i telegraf w miejscu, tudzież A t e l i e r  f o t o g r a f i c z n e  
A v i t a  S z u b e r t a  z  K r a k o w a .

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka mie­
szkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek 
żelaznych, z materacami sprężynowemi, kilkadziesiąt wygodnych 
fotelów, oraz kilka garniturów mebli wyścielanych.

Komunikacya z Krakowem, a przez ten z innemi miastami 
całej Europy ułatwiona za pomocą kolei żelaznej Tarnowsko- 
Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 6 mil niespełna od 
Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wdd mineralnych 
Wny Z o l l n e r  dalszą jazdę na miejsce ułatwia; prócz tego 
codziennie ‘przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Kra­
kowa i ze Starego Sącza.

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20 maja.
Ceny pomieszkań w porze od 20go maja do 20go czerwca 

o trzecią część zniżone.
Zamówienia na wodę mineralną, które się natychmiast za­

łatwiają, oraz na mieszkania w Zakładzie, należy przysyłać pod 
adresem: K ar*«M l z a k ł a d u  Z d r o j o w e g o  przez S l i t ­
r y  Ś ą c *  w S z c z a w n i c y .  (814-2-3)
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


